
Sondaż o cenach

«

Opinie
związkowców

'

Samorządny Niezależny Zwią
zek Zawodowy Pracowników Za
kładów Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie nie skupia wpraw
dzie większości załogi, ale jest
organizacja prężną i aktywną, z

której opinia liczy sie dyrekcja.
Ostatnio zarząd zakładowy prze
prowadził sondaż wśród człon
ków Związku, a także wśród e-

merytów i rencistów oraz zna
cznej części pracowników nie
będących członkami Związku, na

temat proponowanych podwyżek
cen artykułów spożywczych.

Pracownicy ZPT uważają, że

przed dokonaniem operacji po
rządkowania cen, rząd powinien
opracować dane ustalające mi
nimum socjalne, potrzebne do
utrzymania się przeciętnej pol
skiej. rodziny.- uwzględniające wy
datki na artykuły spożywcze i

przemysłowe koszty socjalno-by
towe. energii i paliw oraz usług.
Dopiero te dane mogą stanowić
punkt wyjścia przy ustalaniu . i
regulowaniu cen oraz sterowaniu
struktura spożycia.

Pracownicy ZPT uważają,
sama konsultacja na temat

artykułów spożywczych bez
skutowania o zmianie cen na

(Dokończenie na str. 2)

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

Również w tym tygodniu wy
cieczki w ramach akcji ZDOBY
WAMY ODZNAKĘ PRZYJACIE
LA KRAKOWA odbędą sie tyl
ko w niedzielę, tj. 3 lutego br.
Miejsce I spotkań na wszystkie
trasy: Rynek Główny, koło wej
ścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach. A oto program
naszych imprez:

Odznaka brązowa — KO
ŚCIÓŁ MARIACKI ( I JEGO
SKARBIEC — zbiórka między
godziną 14.00 a 14.30. Kościół Ma
riacki był świątynia patrycjatu
i mieszczaństwa krakowskiego
które chciało wykazać swoje- bo
gactwo i iak najpiękniej ozdobić
wnętrze tego przybytku. Dlatego
też w kościele znajduje sie wie
le wspaniałych dzieł sztuki: .oł
tarz Wita Stwosza, dwa niekne.
gotyckie krucyfiksy nrzynisywa.-
ne temu wielkiemu artyście ora?
wiele renesansowych i baroko
wych pomników grobowych mie
szczan krakowskich. Szczególne
wrażenie wywołuje prezbiterium:
średniowieczne witraże, sam oł-
tarz Wita Stwosza i polichromia
malowana przez Jana Matejkę i

(Dokończenie na str. 2)

Z toruńskiego procesu

WystapieiHa ohrońców
TORUŃ (PAP). Przed Sądem Wojewódzkim w Toruniu 31 stycznia

wystąpili obrońcy oskarżonych w procesie o uprowadzenie i zabój
stwo ks. J. Popiełuszki

Jako pierwszy zabrał glos mec. Janusz Ilasz — broniący oskarżo
nego Grzegorza Piotrowskiego. Nawiązując do wydarzeń z 3. X ub;r.
stwierdził, iż podjęta przez oskarżonych akcja zmierzała wyłącznie
do zatrzymania na szosie pojazdu, którym podróżował ks. J. Popie
łuszko, a nie do spowodowania — jak to wykazywał .prokurator -

katastrofy drogowej. Świadczy o tym przede wszystkim wybór miej
sca, które zmuszało kierowcę do zmniejszenia prędkości. Ponieważ
pojazd zbliżał się jednak z dużą szybkością. Piotrowski odstąpił od
pierwotnego zamiaru — rzucenia kamieniem w szybę samochodu.

Obrońca wykazywał, iż kierujący „golfem” W. Chrostowski w cią
gu kilku sekund nie był w stanie zauważyć tak wielu szczegółów te
go incydentu, jakie, przedstawił przed sądem. Niektóre z nich na do
datek nie odpowiadają prawdzie. Ponadto W. Chrostowski zataił tak
że początkowo fakt, że jednym z pasażerów był wtedy Seweryn J
Twierdzę — powiedział mec. Hasz — że Chrostowski świadomie ze
znawał nieprawdę. Obrońca wykazywał również, że byłoby fizyczną
niemożliwością całkowicie rozbić szybę samochodową tego typu po
jazdu; uderzenie kamieniem w warunkach w jakich mogło do tęga
dojść, powodowałoby co najwyżej uszkodzenie jednej z jej trzech warstw'
Należy więc dać wiarę G. Piotrowskiemu, gdy wyjaśniał dobrowol
nie, żę odstąpił od swego zamiaru: Jako były koszykarz, gdyby tylko
chciał, na pewno by trafił w zbliżający się cel. W tej sytuacji — pod
kreślił obrońca — pozostaje mi złożyć wniosek, aby sąd uniewinnił

mego klienta od tego zarzutu.

Mec. Ilasz podkreślił następnie, że również 19 X. ubr. trójka oskar
żonych zamierzała jedynie uprowadzić ks. Popiełuszkę. Tymczasem
przedmioty, jakie w tym celu przygotowali zostały a priori jedno
znacznie zaliczone do dowodów rzeczowych potwierdzających .tezę
o planowanym zabójstwie. A przecież nasze prawo karne w odróżnie
niu ęd starożytnego kodeksu Hammurabiego. bierze pod uwagę przy
orzekaniu o winie i karze przede wszystkim zamiar oskarżonego. Czy
można przyjąć, że 3 oskarżeni jechali do Bydgoszczy po to, aby za
bić księdza? Dysponując bronią palną, mogli tego dokonać w dowol
nie wybranym miejscu.

Obrońca szczegółowo rozważał okoliczności w jakich uprowadzono
W, Chrostowskiego i ks. J. Popiełuszkę. Podkreślił, iż wobec księdza
Użyto przemocy jedynie dlatego, że stawiał opór. Biegli wykazali, że
Uderzenia drewnianą pałką nie były śmiertelne. Że nie były to ude
rzenia groźne dla życia świadczy fakt, iż po niedługiej chwili na par
kingu w Toruniu ks. Popiełuszko krzystając z okazji wyskoczył z ba
gażnika głośno wzywając przy tym pomocy. W. Chrostowski zezna
wał, że napastnicy mówili, aby przygotował się „na ostatnią drogę”.
Dziś trudno zweryfikować te słowa. Ujawnił przy tym. że oskarżeni
poprzestali na stosunkowo łagodnym zakneblowaniu mu ust. J. Ilasz
zwrócił uwagę, że zaniechano także przypięcia W. Chrostowskiego pa
sem bezpieczeństwa, co uniemożliwiłoby mu wyskoczenie z samo
chodu. Powołując się na wyniki jednego z eksperymentów śledczych
wskazał również, iż wtedy ustalono, że szybkość pojazdu; z którego
Wyskoczył Chrostowski, nie przekraczała 60 km. Gdyby. oskarżeni
rzeczywiście chcieli zabić uprowadzonych, to pytał obrońca — czy
Pozostawiliby Chrostowskiego na szosie? Mogli po niego zawrócić —

Stwierdził,
(Dokończenie na str. 2)

MIĘDZYNARODOWA konfe
rencja na rzecz pokoju i rozbro
jenia nuklearnego, obradująca
w Atenach, wezwała mocarstwa
atomowe, aby uświadomiły so
bie „swoją odpowiedzialność za

cywilizację i za uniwersalne
prawo do życia”. Przeszło 50 u-

czestników tej konferencji zapo
wiedziało w czwartek, kończąc
obrady, zmobilizowanie wszyst
kich narodów przeciwko niebez
pieczeństwu zagłady jądrowej.

PO SIEDMIOTYGODNIOWEJ
przerwie, w czwartek rozpoczęła
się 35. kolejna runda wiedeń
skich rokowań rozbrojeniowych.
Uczestniczą w nich delegacje
siedmiu państw socjalistycznych
i dwunastu krajów NATO.

ZACHODNIONIEMIECCY ko
muniści zaprotestowali przeciw
ko prowokacyjnym wystąpie
niom organizacji rewizjonistycz
nych i tolerowaniu ich działal
ności przez kierownicze koła
bońskiej koalicji rządowej.

Oto zagadka dla krakowian, którzy uważają,

Fot.: JADWIGA RUBIS

Oto zagadka dla krakowian, którzy uważają, że dobrze znają swo
je miasto. Dla ułatwienia wyjaśnia my, że zdjęcie wykonane zostało w

obrębie Plant. Nagród nie będzie. Sami patrzymy z podziwem, jak
nam się jawi odnawiany Kraków, Fot.: JADWIGA RUBIS
iiiminiiiiiiniiiiiiiniiniiiimiiiiiiniin

Posiedzenie WKO
31 bm. Wojewódzki Komitet O-

brony w Krakowie ocenił stan ła
du, porządku i bezpieczeństwa na

terenie województwa miejskiego
krakowskiego w ub. roku. Podkre
ślono konieczność polepszenia ochro
ny mienia społecznego i prywatnego.
Zwracano uwagę na wciąż źle funk
cjonujący w zakładach system kon
troli wewnętrznej, na zbyt libe
ralne podchodzenie do przypadków
naruszania dyscypliny pracy i u-

stawy o wychowaniu w trzeźwości

Zaakcentowano, iż poprawa tej sy
tuacji jest możliwa tylko przy sze
rokim wsparciu i współpracy spo
łeczeństwa. ale zapewnienie po
rządku i dyscypliny' w zakładach

pracy stanowi bezwzględny obowią
zek kierowników tych jednostek.
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Piąć ustaw

plonem wczorajszych
obrad Sejmu

II
UTKO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
pod wpływem zatoki niżo
wej. Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami.
Okresami opady deszczu lub
deszczu ze śniegiem. Tempe
ratura w nocy plus 2 st.. w

dzień plus 6 st. C. Wiatr słaby i
umiarkowany, okresami dość siiny
i porywisty, południowo-zachodni
i zachodni. Wilgotność powietrza
88 proc. Przewidywane na bieżącą
dobę stężenie dwutlenku siarki na

Jbszarze śródmieścia Krakowa o-

siągnie od 0,14 do 0,23 mgfas, tj.
od 40 do 66 proc, wartości dopu
szczalnej, która wynosi 0.35 mg/m3.

Fot. CAF — RybczyńskiW najnowszym programie kaba
retu „Pod Egidą” prezentowane są
teksty: Agnieszki Osieckiej, Jacka

Janczarskiego, Krzysztofa Jaroszyń
skiego, Jonasza Kofty, Andrzeja Ja
reckiego, Janusza Głowackiego, A-
dama Kreczmara i oczywiście Ja
na Pietrzaka. Muzykę napisali Wło
dzimierz Korcz i Jerzy Satanowski
a akompaniuje zespół Danuty Ga-

wrych. Na zdj. Ewa Dałkowska,
Edyta Geppert i Ewa Błaszczyk na

estradzie w kawiarni „Ewa” w

Warszawie.

i Byłoto1lutego £
( • W 1874 r. urodził się Kazi- £

f mierz Nitsch, wybitny języko- £
J znawca, twórca dialektologii ?
) polskiej, współzałożyciel Pol-)
l skiego Towarzystwa Języko- (
r znawczego, profesor UJ. f
r • W 1944 r. oddział Armii r

? Krajowej — „Parasol” dokonał)
i zamachu na generała policji i)
£ SS dystryktu warszawskiego — \
f Franza Kutscherę. r

) Byłoto2lutego S
5 •W1863r. urodziła sięMa-/
) ria Rodziewiczówna, pisarka,)
k znana m.in. z „Lata leśnych lu- l
f dzi", „Dewajtisu” czy „Strasz- (
) nego dziadunia", w których to

'

) utworach barwnie opisywała)
£ życie zięmiaństwa i ludu polskie- (
'

go na kresach wschodnich. f
• W 1882 r. urodził się James ?

J Joyce, irlandzki pisarz, laureat /

) Nagrody Nobla, autor słynnego )
k „Ulissesa". (
> • W 1943 r. armia hitlerow- (
’ ska skapitulowała pod Stalin- r
> gradem, co było punktem zwrot- )
) nym w II wojnie światowej. \

Było to 3 lutego (
.

• W 1809 r. urodził się Feli* ?'

1 Mendelssohn, niemiecki kompo-f
I zytor, znany dziś głównie z)
I „Marsza weselnego". (
I •W1899r. w'wieku75lat(

zmarł Juliusz Kossak, najwy- i
bitniejszy malarz z rodu Kossa- ?

’

ków; jeden z najlepszych w 1
; dziejach polskiego malarstwa. (

(wi-gr) f

Posiedzenie Sejmu w ostatnim
dniu stycznia zamknęło 5-mie-
sięczną sesję

'

zwaną jesienną W
toku prac od września, których
intensywność była nie mniejsza
niż w poprzednich okresach obe
cnej kadencji. Sejm podjął sze
reg ważnych problemów politycz
nych. gospodarczych i społecznych
oraz uchwalił 20 ustaw

W czwartek przed południem
uwaga Sejmu koncentrowała się
na sprawach drobnej wytwór
czości. Krytycznie oceniono czę
sto zmieniającą się w przeszłości
politykę wobec tej ważnej dzie
dziny gospodarki Efektem była
dękapitulacia jej majątku trwa
łego W 1975 r. przed głośną „re
organizacją”. a właściwie likwi
dacja państwowego przemysłu te
renowego — jego udział w krajo
wej produkcji środków spożycia
wynosił 17 proc.

Uchwalona przez Sejm ustawa
o drobnej wytwórczości służyć
powinna podnoszeniu sprawności
i efektywności gospodarowania.
iiiiiiniiiiiiiitniiiiiiiiiniMiiiiiiiiiiiiiii)
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; PPIA „Estrada Krakowska”
— Rock Studio

; zaprasza na koncert zespołów
I
I
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AZYL P t INSTYTUCJĄ

dnia 3 lutego br. o godz. 17 w

hali KS „Korona” przy ul.
Pstrowskiego.

Bilety do nabycia w Fiłmo-
technice, KS „Korona”,
66-02-50, Estradzie przy
Szpitalnej 40. pokój 8.
22-82-24.

Dodatkowo bilety bedzie
żna nabyć przed koncertem

K-958

Synowie Lennona
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiifiiiiiiin
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Samochody
dla inwalidów

Wydział Zdrowia i Opieki Spo
łecznej Urzędu Miasta Krakowa
informuje, że dziś, 1 lutego zo
stała wywieszona lista przydzia
łów samochodów oprzyrządowa
nych dla inwalidów, przyznanych
z puli Ministerstwa Zdrowia i O-
pieki Społecznej na rok 1985.

S UPRZEJMIE PRZEPRASZA- |
(MY za zmianę terminu ogól- K

(nopolskiej premiery filmu £

( MGŁA f

) która odbędzie sie w kinie 5
j „Kijów” w poniedziałek. 4 lu- C
( tego o godz. 18.00. t

L Wszystkie zaproszenia za- S
f chowują ważność. K-770 /

TYLKO PRZEZ 2 DNI
— w sobotę i niedziele —

PORÓT JEDI

(VI część „Gwiezdnych wojen”)
w kinie „Kijów” na poran

kach o 10 i 12.45!
Przedsprzedaż biletów w

„Filmotechnice”. K-907

i

Wszędzie, gdzie to możliwe, trze
ba szukać form mniej kapitało?
chłonnych

Sejm uchwali) również noweli
zację ustawy dotyczącej tzw.

przedsiębiorstw polonijnych Ich
działalność oceniana jest gene
ralnie pozytywnie Nie jest je
dnak tajemnicą, iż w niektórych
przypadkach spotyka się z kry
tyką. a dotyczy to zwłaszcza dzia
łań krótkotrwałych, nastawionych
tvłko na maksymalny zysk No
welizacja ustawy dokonuje zmian
przede wszystkim w warstwie or
ganizacyjnej. w zakresie prakty
ki wydawania zezwoleń na pro
wadzenie działalności gospodar
czej

Drugi ważki temat czwartko
wej debaty wiązał się z ustawą
o zapobieganiu narkomanii, którą
Sejm tego dnia uchwalił Obli
cza sie szacunkowo że iest w

Polsce ok 200 tys narkomanów.
Liczba nałogowych, zarejestrowa
nych jyynosi 35 tys Ludzie do
tknięć’ narkomania sa zagroże
niem dla innych i dla siebie,
samych W 1983 r. odnotowano
wśród nich 746 zatruć i 110 zgo
nów W szerzej zakrojonym zwal
czaniu tej ’niebezpiecznej postaci
patologii społecznej trzeba natu
ralnie uwzględnić doświadczenia

(Dokończenie na ,str. 2)

Ambasador KRL-D
w Kukowie i Katowicach

Ambasador Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznei
O Man Sok złożył wizytę I se
kretarzowi Komitetu Krakow
skiego PZPR Józefowi Gajewi-
czowi i prezydentowi Krakowa
Tadeuszowi Salwie.

Z kolei w województwie kato
wickim ambasador złożył wizytę
I sekretarzowi KW PZPR Bogu
miłowi Ferensztajnowi. W roz
mowie udział wziął wicewojewo
da Tadeusz Wnuk. (PAP)

Zamordowany w 1980 roku je
den z liderów słynnego zespołu
The Beatles — John Lennon miał
dwóch synów. Dziś 21-letni Julian
Lennon (na zdjęciu z lewej) idzie
'w ślady ojca i na rynku muzy
cznym z wolna zdobywa sławę
Złośliwi twierdzą, iż korzysta przy
tym z magii nazwiska oraz podo
bieństwa do ojea. Krytycy uważa
ją jednak, iż Julian to duży talent,
a światowe listy przebojów po
twierdzają tę opinię notując na

wysokich pozycjach kompozycje no
wego Lennona. Julian ma na swoim
koncie ponad 100 utworów, które
systematycznie nagrywa śpiewając
i grając (najchętniej na pianinie
lub syntezatorze). Młodszy syn Jo
hna Lennona z jego drugiego
małżeństwa z Japonką Yoko Ono —

Dyskutowano w Nowej Hucie

Jaka ma być
ordynacja
wyborcza
Dyskusję nad założeniami do

projektu ordynacji wyborczej do
Sejmu powoli podejmują różne
środowiska społeczne. Załogi no
wohuckich przedsiębiorstw bu
dowlanych zorganizowały wczoraj
wspólne forum dyskusyjne w

Nowohuckim Centrum Kultury
z udziałem sekretarza gene
ralnego Krajowei Rady PRON

Jerzego Jaskierni.
Dyskusje poprzedziło wyjaśnie

nie idei, która kierowali sie au
torzy założeń do projektu ordy
nacji. Przedstawili. oni wielowa
riantowe wersje w licznych kwe
stiach proiektu uwzględniające
różne elementy demokratyzujące
system wyborczy — powiedział
m. in. Jerzy Jaskiernia.,

O demokratyzacji naszego sy
stemu wyborczego stanowi pro
pozycja poddania wyników wy
borów — kontroli sadowej. Fakt
unieważnienia przez sad manda
tów radnych w woiewództwach
krośnieńskim i
ko uzyskanych
darni ordvnacii
nowił poważny
dności aktu wyborczego

Propozycja powierzenia Sej
mowi uprawnień do stwierdze
nia ważności wyborów budzi
ła wątpliwości dyskutantów. U-
ważali że 'oowinien uczynić to

Sąd Na i wyższy Ale wówczas
stawiałoby to naiwvższv organ
wvm;aru sprawiedliwości w po
zycji ponad parlamentem, a wiec
niezgodnie z dotychczasowa Kon
stytucja PRL Można zatem za
skarżyć wynik wyborów na dro
dze sadowei ale stwierdzenie
ważności mandatu musi należeć do
Sejmu Tnnv problem podnoszony
w dyskusji to Dropozvcja tzw list

regionalnych Stanowi to kom
promis miedzy dotychczasową
praktyka umieszczania na listach
okręgowych nazwisk kandyda
tów ub:egaiacvch sie o mandaty
z tytułu pełnionych funkcji ma
jących szersza nośność snołeczną.
8 ząs^^aoworin „• nfo»'WS7”ch la-

(Dnkoń^-pnm nn st.r 2)

lubelskim — ia-
sprzecznie z zasa-

wvborczei — sta-
czvnniik wiary20-

i

Z pobytu Papieża
w Ekwadorze

Papież Jan Paweł II oświad
czył w Quito. stolicy Ekwadoru,
że kryzysu zadłużenia, w jakim
jest pogrążona Ameryka Łaciń
ska, nie da się rozwiązać bez
żmian w światowym ładzie eko
nomicznym.

W czwartek Jan Paweł II spo
tkał się z Indianami ekwadorski
mi w miejscowości Latacunga u

stóp najwyższego w świecie czyn
nego wulkanu Cotopaxi (5987 m

n.p.m.) Przywódca Indian, Ma
nuel Imbaąuingo, oświadczył w

przemówieniu powitalnym, że je
go ziomkowie cierpią upokorze
nia i padają ofiarą dyskryminacji
rasowej, tak iak w czasach pierw
szych konkwistadorów hiszpań
skich Zaapelował do Papieża, aby
nakłonił rząd Ekwadoru do prze
prowadzenia do końca reformy
rblnej. (PAP)

8-letni Sean Ono Lennon (na zdję
ciu z prawej) jak na razie nie ma

potrzeby robienia muzycznej kariery.
Być może, iż zabezpieczony wielomi
lionowym spadkiem (cały majątek
Johna odziedziczyła Yoko Ono) nie
będzie starał się pójść w ślady oj
ca. Co prawda na jednej z płyt s

przygotowywanych przez Yoko w

oparciu o nie publikowane dotąd sta
re nagrania Johna Lennona Sean

zaśpiewał jedną piosenkę tęcz był
to raczej debiut-zabawa. Warto do
dać, iż obaj synowie Lennona nie

kontaktują się ze sobą. Julian ocze
kuje być może, iż Yoko Ono po
dzieli się z

testamencie
do decyzji

y

nim spadkiem (John w

pozostawił tę kwestię
Yoko)...

(Wi-Gr) Fot.: „Time"
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ZAGADNIENIA dotyczące
funkcjonowania i zamierzanej
nowelizacji ustawy o szkolnic
twie wyższym były 31 stycznia
zasadniczym tematem pierwsze
go dnia obrad Rady Głównej
Nauki i Szkolnictwa Wyższego,
która zebrała się w gmachu Po
litechniki Warszawskiej.

MINISTER spraw zagranicz
nych Stefan Olszowski przyjął
wczoraj ministra stali i kopal
nictwa Vasant Sathe, który prze
wodniczy rządowej delegacji In
dii na IX sesję' polsko-indyj

skiej komisji mieszanej ds.
współpracy gospodarczej, han
dlowej i naukowo-technicznej.

BUKOWINA Tatrzańska 31
stycznia ogłosiła początek „Kar
nawału Góralskiego” — po raz

trzynasty organizowanego prze
glądu góralskich zespołów ko
lędniczych, prezentacji tańca gó
ralskiego w wykonaniu solistów,
par i zespołów podhalańskich.

DZISIAJ w Zakopanem Wła
dysław Hasior otwiera podwoje
swojei i Muzeum Tatrzańskiego
Galerii w dawnej „Leżakowni”
sanatorium „Warszawianka”.

Kronika wypadków
0 W ciągu ostatnich 24 godzin

na terenie woj. miejskiego krakow
skiego doszło do 6 wypadków, w

których zginęły 2 osoby, a 1 zosta
ła ranna.

0 Śmiertelny epilog miało czo
łowe zderzenie dwóch „fiatów 125p”
w okolicach Wielkiej Wsi. Zginęła
pasażerka jednego z samochodów.

® W miejscowości Nieporaz, po
trącony przez samochód zginął, idą
cy poboczem drogi pieszy.

(Dokończenie ze str. 1)
krajów, które z tym mają do czy
nienia od dawna. Dlatego też
ustawa jest nastawiona przede
wszystkim na leczenie, rehabilita
cję, readaptację i resocjalizację.
Jednym z problemów, który się
wyłonił, była forma leczenia:
przymusowa czy dobrowolna.
Stanowisko specjalistów było je
dnoznaczne: dobrowolność lecze
nia jest warunkiem jego powo
dzenia.

Powstać ma komisja ds. zapo
biegania narkomanii, pod prze***
wodnictwem jednego z wicepre
mierów, jako szeroka platforma
współdziałania organów państwo
wych i organizacji społecznych
w zapobieganiu i zwalczaniu nar
komanii.

• Podczas manewrów turec-

kiej marynarki wojennej, u wy
brzeży Morza Egejskiego, zato
nęła łódź desantowa z 50 mary
narzami na pokładzie. 11 osób
udało się uratować, dwie wydo
byto martwe, 37 zaś zaginęło.
Katastrofa wydarzyła się w

czasie silnego sztormu.
• Tegoroczny sezon kąpielowy

w Australii przynosi smutne

niespodzianki. W ostatnim cza
sie 50 osób padło ofiarą śmier
telnych oparzeń meduz. W wo
dach przybrzeżnych północnych
rejonów kontynentu zamieszku
je , szczególny gatunek meduz,
które wydzielają jad porażający
system nerwowy.

• Belgię ogarnęła fala straj
ków zorganizowanych na znak

protestu przeciwko naruszaniu

przez pracodawców praw za
trudnionych, zwolnieniom z nra-

cy i zmniejszaniu płac. Akcjami
strajkowymi objęte są duże za-

kłsńy przemysłowe.
• Prokuratura, w Lyonie po

dała w . środę/ że proces hitle
rowskiego zbrodniarza woienne-
go Klausa Barbie rozńocznie się

r dopiero pnd koniec tego roku,
J prawdopodobnie w grudniu.

(Dokończenie ze str. 1)

jego uczniów: Józefa Mehoffera
i Stanisława Wyspiańskiego^ Do
datkową atrakcją będzie możli
wość zwiedzenia skarbca, w któ
rym znajduje się wiele,
cennych szat kościelnych
czyń liturgicznych.

0 Odznaka srebrna —

JEMNICE ULICY SW. JANA —

zbiórka między godziną 12.30 a 13;
podczas spacerów poznamy do
kładnie historie kościołów św.
Jana i Pijarów, dowiemy sie też
o kamienicach (i ich architek
turze), które znajdują sie przy
tej ulicy.

4 Odznaka złota — MUZEUM
HISTORYCZNE M. KRAKOWA
— zbiórka między godziną 10.00
a 11.00; zwiedzimy ekspozycje pn.
„Dzieje i kultura Krakowa”, któ
ra mieści sie w Krzysztoforach.

Odznaka złota z pawim pió
rem — odczyt mgr inż. arch. Ma
gdaleny Swaryczawskiej pt.
„DAWNE MIASTO PODGÓRZE”
zbiórka o godz. 10.30 w auli Col
legium Witkowskiego, ul. Gołę
bia 13.

Serdecznie zapraszamy! (kas)
TiHiinmniiniiiinwiinmiiniimiiiim

W ZAKŁADACH SPECJALNYCH
„jubileuszowych” z dnia 1985-01.26
PP Totalizator płaci: za „5” — po
5.272 .410 zł, za „4” — po ok. 15.000

zł,za„3” — po546zł.

W toku prac poselskich nad

projektem ustawy ostrą dyskusję
wywołała sprawa uprawy maku
i konopi przez rolników indywi
dualnych zwłaszcza na małych
działkach do 20 m kw. — co jest
u nas dość powszechne. Jedni
(większość członków zaintereso
wanych komisji sejmowych) byli
za nozostawieniem możliwości ta
kich upraw — pod kontrolą —

przez najbliższe 6 lat. Inni (mniej-

Zdobywamy Odznakę

iakże
i na-

TA-

ustaw
szość) byli bardziej rygorystyczni
i domagali się całkowitego zaka
zu — mimo wysuwanych wątpli
wości co do jego realności. Ten
wniosek mniejszości został w

czwartek przedstawiony Sejmowi,
który go odrzucił.

31 stycznia Sejm uchwalił ró
wnież ustawę o znakach towaro
wych oraz ustawę o ustanowieniu
tytułu honorowego „Zasłużony E-

nergetyk PRL”. Przedstawiciele
rządu odpowiedzieli również na

interpelacje i zapytania poselskie.
(PAP)

Jaka ma być
ordynacja

(Dakończenie ze str. 1)
tach Polski Ludowej praktyką
tzw. listy centralnej. Trudno e-

liminować z naszego parlamentu
kandydatów piastujących funkcje
centralne tylko dlatego, że nie
są związani z konkretnym okrę
giem wyborczym poza stolica, a

z drugiej strony nie mogą oni
kandydować tylko w Warszawie,
gdzie zamieszkują. Propozycja
list regionalnych wydaje sie wiec
najrozsądniejsza.

Wiele wątpliwości budziła pro
pozycja preferencyjnego sytuo
wania kandydatów. Za takim a

nie innym postawieniem sprawy
— wyjaśniono — przemawia m.

in. fakt, że wyborcy nie znają
dobrze wszystkich kandydatów.
Wystawienie więc osoby na

miejsce preferencyjne stanowi
rekomendację do wyborców, da
ną przez partie czy organizacje
społeczną, wysuwająca kandyda
ta. Nie oznacza to jednak, że

wyborcy mają głosować bez
skreśleń. Wprost przeciwnie: po
winni skreślać, bowiem w ten

tylko sposób mogą rzeczywiście
wybierać.

Na temat różnych rozwiązań do
tyczących poszczególnych kwe
stii w założeniach do projektu
ordynacja wyborczej dyskutowa
no na wczorajszym spotkaniu z

pasją i świadomością, że założe
nia, to jeszcze nie projekt i
wiele można' tu zmienić, zgłasza
jąc własne uwagi.

RYSZARD DZIESZYNSKI

70. urodźmy w niezwykły spo- 4
sób uczcił Miguel Gorzałeś z i
Ekwadoru. W towarzystwie 4 sy
nów i 12 wnuków zdobył bo- •

wiem wznoszący się na wysekoź- 1**4,
ci S.800 m npm, krater wygasłe- |

go wulkanu Kotopachi.

Dobroczyńskim, Toma-
Gobanem-KIasem, Janu-
Symonidesem i Ryszar-

Wojną. Grono to ze

miar kompetentne,

Europa jaka jest, jaka być
powinna? Jaką rolę, od
grywał nasz kontynent

przez wieki i tysiąclecia. Te
i wiele innych pytań stawia
redakcja „ZDANIA” przed u-

czestniikami dyskusji Micha
łem
szem

szem

dem
wszech
znaleźli się w nim jak widać
dyrektor Polskiego Instytutu
Spraw Międzynarodowych,
poseł, przewodniczący sejmo
wej Komisji Spraw Zagrani
cznych, redaktor naczelny
czasopisma „Sprawy Między
narodowe” i kierownik Kate
dry Gospodarki Światowej i

Międzynarodowych Stosun
ków Uniwersytetu Warszaw
skiego. Najmniej utytułowany
z dyskutantów znany jest za

to Czytelnikom „Echa” z dru
kowanych u nas (dodam tu

nieskromnie) doskonałych fe
lietonów. Redakcję reprezen
tują prof. Marian Stępień, An
drzej Urbańczyk i dr Jerzy R.
Nowak.

Cóż. wszyscy dyskutanci od
najdują w Europie „europej-

Opime
związkowców

(Dokończenie ze str. 1)

tyikuły przemysłowe. paliwa i e-

nergię oraz cen innych konie
cznych do spożycia artykułów
spożywczych wytwarzanych przez
sektor prywatny i spółdzielczy,
może doprowadzić do wyciągnię
cia przez rząd błędnych wnios
ków. Pracownicy ci stwierdzają
także, że opinie prezentowane
przez środki masowego przekazu
o wzroście kosztów utrzymania
w zależności od wyboru jednego z

proponowanych wariantów sa nie
pełne. W rzeczywistości bowiem
koszty utrzymania wzrosną przy
najmniej o 3 tysiące złotych na

osobę, wliczając w to podwyżkę
cen usług, czynszów, energii i

paliw oraz artykułów przemy
słowych, których wzrost nie był
konsultowany ze społeczeństwem.

— Moi koledzy związkowcy,
jak również inni pracownicy ZPT
— mówi JULIAN ANTOSZEK,
przewodniczący związku zawodo
wego w tym zakładzie — ostate
cznie nie wybrali żadnego z wa
riantów, bowiem propozycja pod
wyżki cen nie daje odpowiedzi
na pytanie, o ile wzrosną koszty
utrzymania, a także nie odzwier
ciedla opinii rządu w zakresie
kierunków zmiany struktury spo
życia, jak też nie pokazuje jego
koncepcji dotyczącej wyjścia kra
ju z kryzysu.

RYSZARD DZIESZYNSKI

skość”, wartości specjalne,
możliwości niepowtarzalne...
Czy jest zatem Europa czymś
więcej niż zachodnim przy
lądkiem kontynentu Azjatyc
kiego?

Z dyskusją koresponduje
seria problemowych artyku
łów m. in. o poszukiwaniu
wspólnoty kulturowej w Euro
pie Zachodniej, o kształtowa
niu się państw narodowych

na kontynencie i na końcu o

„końcu Europy w końcu wie
ku”.

W górnych rejonach szybuje
też najnowszy numer „PI
SMA LITERACKO-ARTYS-
TYCZNEGO”. Mijające wła
śnie ćwierćwiecze od dnia
śmierci Alberta Camusa stało
się pretekstem do wydruko
wania bardzo interesującego
fragmentu nie znanej u nas

książki Herberta R. Lottmana
(tu pod tytułem „Sartre con

Ogłoszenia
DUŻY kożuch afgański — sprzedam.
Tel. 37-32-36.______________________
FLIZOWANIE, naprawy, szybko, so-
lidnie — Hejnrich, tel. 11-06-94.
BŁAM karakułowy — sprzedam. Tel.
37-20-81._____________________ g-47361
GRZEJNIKI aluminiowe, rury, eter
nit, lentex oraz inne materiały wy
kończeniowe — sprzedam. Oferty
47355 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
WYSOKA nagroda za odprowadzenie
lub podanie miejsca pobytu zaginio
nego w dzielnicy Grzegórzki psa —

czarny, średniej wielkości z białą
łatą na piersiach, bez ogona, jedno
ucho oklapnięte. Tel. 21-26-32, ul.
Krupnicza 28/5.______________ g-47345
SPRZEDAM Fiata 125p 1974 r. po re
moncie, silnik 1300 oraz taksometr
„Rekord” — Kraków, ul. Stokrotek 11
KREDENS i komodę — dąb, nowe —-

sprzedam. Tel. 33-36-71._______ g-47332
ZNALEZIONO psa — boksera. Tel.
48-13-28. g-47326
ŚRÓDMIEŚCIE — 2 pokoje z kuch
nią, 70 m2, parter, flizy, parkiet, pie
ce — zamienię na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 47382 „Prasa” K-a-

ków, Wiślna 2.___________ j________

ZAGINĄŁ rudobrązowy seter irlan
dzki, na szyi psa znajduje się obroża
z numerem rejestracji 1481. Pies prze
bywa w leczeniu. Osoby znające
miejsce pobytu psa proszę o wiado-
mość za nagrodą. Tel. 44-60-04. g-47508
WYSOKA nagroda! 28 stycznia na

Dąbiu zaginął duży pies (mógł wsiąść
do tramwaju), biało-beżowy, sierść
krótka, ogon ucięty. Wabi się „Cia
pek”. Informacje proszę kierować te
lefonicznie pod numery; 11-95-12 lub
11-82-54.________________ g-47554
OWCZARKI niemieckie, szczenięta —

sprzedam. Kraków, ul. Bitwy nod
Lenino 5, m. 123.____________ _g-46395
LOKALU handlowego (może być ofi
cyna), w okolicach Rynku Głównego

— pilnie poszukuję. Oferty 46436 „Pra
sa” Kraków, Wlślna 2.

tra Camus”), szkicu Wacław*

Mejbauma a także wyboru
wypowiedzi samego pisarza na

temat kary śmierci. W dysku
sji o istocie europejskiej cy
wilizacji jaką przecież toczy
my nie od dzisiaj, różnie zre
sztą nazywając przedmiot
sporu (ideologią, polityką, re-

ligią czy jak kto wreszcie
chce) głos Alberta Camusa o

takiej problematyce ma wiel
kie znaczenie.

Specyficzne znamię euro
pejskości mają też drukowa
ne fragmenty „Dziennika” Ed
munda i Juliusza Goncourtów,
oczywiście wiersze Jarosława
Seiferta ubiegłorocznego lau
reata Nobla oraz teksty pie
śni Włodzimierza Wysockiego
(przekład Krzysztofa Bryga).

Duży wybór poezji tego
autora przynosi też paździer
nikowy (opóźniony) numer

„LITERATURY NA SWIE-
CIE” w przekładach Ziemowi
ta Fedeckiego, Adama Łoskie-
wicza, Józefa Waczkówa i
chyba najlepiej trafionych
Michała B. Jagiełły. Ballada
o kniaziu Olegu w jego uję
ciu brzmi kapitalnie! (rtk)

ekspresowe

„SIMSONS” perkusja elektroniczna,
radiomagnetofon Sharp GF 9595 —

sprzedam. Tel. 55-35-97.______ g-47211
zagraniczną suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 21-28-61._______g-46871
POSZUKUJĘ wspólnika do nadbudo-
wy. Tel. 37-07-22, w godz. 18-21.
NAGRODA! Zaginęła tydzień temu
mała ciemnoszara pręgowana kotka.
Duża nagroda dla znalazcy. Wielopole
le 5/3. ■-___________________ g-46636
MEBLE kuchenne na zamówienie,
szybko, solidnie — wykonuje Mydlarz,
Zabierzów, Śląska 24.________ g-46649
DNIA 30 stycznia br. w okolicy ul.
Ziaji zaginął rudy cocker spaniel. Zna-
iazcę wynagrodzę. Tel. 37-87-12 po 16.

POSZUKUJĘ mieszkania na pól roku.
Oferty 46660 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2._____________________________
KAROSERIĘ „malucha” — sprzedam.
Tel. 37-40-09._________ g-47253
TELEWIZOR Beryl — sprzedam. Tel.
33-40-89.__________________ g-46790
ALFA Romeo, 1978, po wypadku —

tanio sprzedam. Oferty 46586 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

_______________

SILNIK Mercedesa 200 D — sprzedam.
Kraków, ul. Telimeny 19/12. g-46520
TELEWIZOR Beryl 102 — sprzedam.
Tel. 66-45-57.

______ g-46392
nowy —

. Widok,.
_ g'47339

Komunikat Wydziału Handlu
Wydział Handlu Urzędu Miasta

Krakowa uprzejmie informuje, iż
w najbliższą sobotę (2 lutego) bę
dą czynne w godzinach 9.00—15.00,
wszystkie sklepy przemysłowe. Na
tomiast dyżurne sklepy spożywcze
i zakłady usługowe będą otwarte

jak w każdą wolną sobotę,

VIDEO Panasonic VHS, 1
sprzedam. Wiadomość: os.
Na Błonie 3/66.

(Dokończenie ze str. 1)
Mec. Hasz kilkakrotnie powracał do postawionego przez siebie py-.

tania: „Czy rzeczywiście można przyjąć, że 3 oskarżeni od początku
mieli zamiar dokonać zabójstwa księdza?”. Wskazywał przy tym., iż
całe zdarzenie rozgrywało się krytycznego dnia w zawrotnym tempie.
O tym^że zamiar był inny mówili sami oskarżeni, a przecież ich wy
jaśnienia, gą także dowodem w sprawie. Gdyby nie defekt samochodu
na pewno nie doszłoby do postoju w Toruniu i jechano by dalej
w kierunku Puszczy Kampinoskiej, tak jak wcześniej planowano

Trójką oskarżonych nie miała żadnego własnego interesu, aby za
bijać. Mam natomiast przekonanie — powiedział obrońca — że był
tym zainteresowany ten czwarty: oskarżony Pietruszka. Winą Piotro
wskiego była na pewno' lekkomyślność: na ostatnim postoju w lesie,
choć sam nie wiązał księdza, nie zainteresował się jak zrobili to je
go podwładni, czym mogło to grozić...

J. Hasz mówił także o motywach popełnionego przez G. Piotrow
skiego przestępstwa. Prokurator — powiedział obrońca — zgodził się,
że nie były, to niskie pobudki. Zgadzam się ze stwierdzeniem, że
„ekstrema zawsze napotka ekstremę z drugiej strony”.

Padł wniosek o zastosowanie wobec oskarżonego Piotrowskiego ka
ry wyjątkowej — kary śmierci. Jest to środek eliminowania spraw
cy ze społeczeństwa. Czy możemy powiedzieć, że Piotrowski nie daje
żadnych szans przestrzegania w przyszłości prawa?

W konkluzji J. Ilasz wniósł także o zmianę kwalifikacji prawnej
pozostałych czynów zarzucanych oskarżotneriiu Piotrowskiemu.

Nie jest tajemnicą, że wyjaśnienia oskarżonego Leszka Pękali, ja-
>kie składał w śledztwie i przed sądem — powiedział jego obrońca
mec. Eugeniusz Graczyk — były najbardziej zbliżone do prawdy
i przyczyniły się do ustalenia rzeczywistego przebiegu wydarzeń
To, o czym mówił, wymagało nie lada odwagi. Wyłamał sie on spod
rygorów i zakazów, jakie usiłował narzucić jemu i W. Chmielewskie
mu — G. Piotrowski, który nakazał im obu milczenie: przede .wszy
stkim zaś pod żadnym pozorem nie mieli ujawnić, gdzie porzucono
zwłoki ks. J. Popiełuszki,

W relacjach Pękali ujawnił się niezwykły dramat tego młodego czło
wieka. Nic nie wskazywało na to, że kiedykolwiek zasiądzie na ławie
oskarżonych. Uległ jednak fascynacji osobowością Piotrowskiego,
co ten we właściwy sobie sposób wykorzystał. Pękala uwierzył, ze

bierze udział w akcji o wielkiej wadze. Piotrowski był źródłem in
formacji i pomysłów. On zasygnalizował wyjazd 13 października ub.
r., on zdecydował o uprowadzeniu księdza. To właśnie Piotrowski
.podjął decyzję, aby przywiązać do nóg skrępowanego ks, J. Popie
łuszki worek z kamieniami, to on postanowił o wrzuceniu księdza do
zalewu. Wcześniej odrzucił prośbę Chmielewskiego i Pękali aby po
zostawić uprowadzonego w lesie.

L. Pękala, podobnie jak W. Chmielewski, wierzyli do pewnego
czasu, że nie dojdzie do tragicznego finału. Wszystko to nie może
pozostawać bez wpływu na wymiar kary. Przy tym wszystkim — kon
tynuował mec. Graczyk — Pękala, choć sam o tym nie mówił ani
w śledztwie, ani przed sądem, wykazał swą dezaprobatę wobec po
czynań Piotrowskiego. Ujawnił to dopiero świadek Chrostowski. Za
pamiętał reakcję L. Pękali na odgłos głuchych uderzeń za samocho
dem, gdy napastnicy odprowadzili tam księdza Popiełuszkę. Chro
stowski mówił o wstręcie, jaki spostrzegł na twarzy Pękali. Uznał
to za ludzki odruch, a zarazem za cień szansy dla siebie samego.

— Ani Pękala, ani Chmielewski nie chcieli doprowadzić do fizy
cznego unicestwienia ks. Popiełuszki — powiedział mec. Graczyk. To
że decyzja Piotrowskiego była jednak nieodwołalna, że ksiądz musi
zginąć, Pękala zdał sobie sprawę, dopiero wtedy, gdy padło najbar
dziej dramatyczne z dramatycznych poleceń Piotrowskiego: „Kamul-
ki do nóg” Była to jednocześnie największa tragedia Pękali. Wy
znał on przed sądem, że wówczas czuł się całkowicie bezsilny, że
stchórzył, że bał się gwałtowności Piotrowskiego.

Obrońca przypomniał, że to właśnie oskarżony Pękala 25 paździer
nika ub. r., w czasie przesłuchania, jako pierwszy wskazał miejsce

gdzie zatopiono zwłoki ks. Popiełuszki. To był przełomowy moment
śledztwa. Prokurator uznał to za istotną okoliczność łagodzącą.

Kary, jakich zażądał oskarżyciel publiczny dla obu podwładnych
Piotrowskiego są zbyt surowe — stwierdził E. Graczyk. Stopień za
winienia G. Piotrowskiego jest niewspółmiernie wyższy od rzeczy
wistej winy L. Pękali. Pękala odegrał bowiem rolę drugorzędną i
został wykorzystany jako narzędzie w rękach Piotrowskiego. Żąda
nia prokuratorskie dotyczące kary zawierają niejako wewnętrzną
sprzeczność. Jeżeli Piotrowski jest sprawcą o wiele groźniejszym niż
pozostali dwaj oskarżeni, których działaniami kierował — to stano
wisko oskarżenia należy chyba uznać za niesłuszne, niezgodne z za
sadą indywidualizacji kary.

W zakończeniu mec. Graczyk wniósł o wymierzenie L. Pękali kary
w granicach do 15 lat pozbawienia wolności, a co za tym idzie ła
godniejszej kary łącznej. Wierzę — powiedział — że po przebytej
reedukacji więziennej, nie popełni on nigdy przestępstwa i będzie
jak przedtem prowadził normalne uczciwe życie, że podejmie pracę
i tą pracą choć W części odkupi swoją winę.

Jako ostatni tego dnia wystąpił mec. Zygmunt Pubanc — obrońca
oskarżonego Waldemara Chmielewskiego. Przypomniał on sJowa swe
go klienta, który powiedział: „Było to smutne i potworne. Żaden
rozsądny człowiek nie mógł tego zachować dla siebie. Znając Pio
trowskiego nie miałem żadnych podstaw, aby przypuszczać, że coś
takiego może się przydarzyć. Tego nie można było ukrywać. Nie

Wystąpienia
obrońców

sposób było z tym żyć...”. Ta wypowiedź oskarżonego obrazuje jego
stosunek do tego, w czym brał udział — powiedział,

„Jestem całkowicie pewny, że Chmielewski, a także Pękala, od
mówiliby udziału w całej «akcji», gdyby wiedzieli wcześniej, że jej
celem jest zabójstwo księdza” — tak przyznał w śledztwie G. Pio
trowski. Ta ocena przełożonego potwierdza — zaznaczył obrońca —

podrzędną rolę, jaką odegrali jego dwaj podwładni.
Analizując kwalifikację prawną czynów zarzucanych tak Chmie

lewskiemu jak i pozostałym oskarżonym — Z. Pubanc obszernie
omówił przesłanki, które jego zdaniem potwierdzają, iż ńie dążono
do zabójstwa. Zabrany ze sobą magnetofon, kupiona kłódka, a miał
być jeszcze łańcuch, zgromadzone kamienie, narzuta, kneblowanie —

to wszystko było podporządkowane zakładanemu przetrzymaniu
księdza w odosobnionym miejscu, które także wcześniej wybrano.
Obrońca wskazał także na okoliczności, które zaprzeczają wersji z

góry planowanego zabójstwa. Zaliczył do nich te działania oskarżo
nych, których jawność stoi w sprzeczności z zamiarem takiej zbro
dni. Są to: zlekceważenie faktu odnotowania w Bydgoszczy nume
rów rejestracyjnych, jakimi się posłużono, kontynuowanie akcji po
ucieczce W. Chrostowskiego, zdezelowany samochód. Działano zatem
niemal jawnie.

— Oskarżony Chmielewski — kontynuował obrońca — nigdy nie
uderzył ofiary,, ani pałką, ani ręką. To właśnie on zasugerował, aby
drewniane pałki owinąć kawałkiem tkaniny. On także, gdy otrzymał
polecenie Piotrowskiego, by zabrał służbową broń „na akcję”, sam

bez jego wiedzy rozbroił pistolet i nie zabrał ze sobą amunicji. Je
szcze przed dojazdem do Torunia, po ucieczce Chrostowskiego —

Chmielewski zasugerował pozostawienie ks. Popiełuszki w lesie. To
zachowanie można potraktować jako przejaw czynnego żalu.

Następnie obrońca odniósł się do ogólnych kwestii, które były po
ruszane w toku procesu, a które — jego zdaniem — nie pozostają
bez wpływu na sytuację w jakiej znaleźli się oskarżeni.

— Żyjemy w kraju, gdzie kościoły wypełnione są wiernymi, gdzie
w ciągu ostatnich 5 lat wydano 1,6 tys. zezwoleń na budowę obiek
tów sakralnych. Dziś jest w Polsce 14,6 tys. kościołów i kaplic,
a buduje się ich rocznie tyle samo co w całej Europie. Nikomu nie
ogranicza się prawa do uczestniczenia w obrzędach religijnych,
a pielgrzymki gromadzą tysiące wiernych. Duchowni zaś — stwier
dził mec. Pubanc — cieszą się szacunkiem.

Ja — kontynuował — idę do kościoła po to, by znaleźć tam spokój,
wysłuchać mszy. Nie chcę w kościele przeżywać uniesień gniewu,
wydarzeń politycznych. Czy mam sądzić, że uczestnicy nabożeństw
rzeczywiście oczekują w kościołach jakichś innych pozareligijnych
treści?

Z. Pubanc zacytował następnie fragmenty deklaracji o niektórych
zjednoczeniach i stowarzyszeniach zabronionych dla duchownych
opublikowanej w „Orędowniku” z VII—VIII 1982 r., wydanym przez
diecezję chełmińską. Z deklaracji wynika, iż władze kościelne nie
mogą zezwalać duchownym, aby zrzeszali się. w organizacjach świe
ckich, których charakter i cele pozostają w sprzeczności z instytu
cją kapłaństwa. Kapłani diecezjalni i zakonni nigdy bowiem nie
powinni — stwierdzono w deklaracji — utożsamiać się z działaniami
o charakterze politycznym. Przyczynia się to bowiem do rozdźwię-
ków w łonie ludu Bożego, zaciemniania misji kapłaństwa i łamania
wspólnoty kościelnej.

Nawiązując do przebiegu śledztwa obrońca W. Chmielewskiego
podkreślił intensywność postępowania. W tym konkretnym przy
padku — powiedział — chodziło przede wszystkim o szybkie i rze
telne wyjaśnienie przebiegu wszystkich niejasności w sprawie. Wła
dze — powiedział —- wykazały Wielką odwagę polityczną i patrio
tyczną, a historia to oceni.

Jeden z pełnomocników oskarżycieli posiłkowych — powiedział
mec. Z. Pubanc — wskazał, iż ks. J. Popiełuszko przed „sądem”
oskarżonych nie miał obrońcy. Ja uważam że mógł mieć — wpraw
dzie nie prawnego, lecz faktycznego. Myślę o W. Chrostowskim. To
kierowca wysokiej klasy. Trzykrotnie skutecznie wyprzedzał ścigają
cego go fiata 125p. którym jechali oskarżeni. Dlaczego w końcu nie
uciekł im? Dlaczego zatrzymął się na terenie nie zabudowanym, w le
sie, w porze nocnej? Znaków zapytania jest zresztą więcej — mówił
obrońca W. Chmielewskiego. Czy można było aż tak bardzo pomylić
się w podaniu rysopisu G. Piotrowskiego? Jeżeli W. Chrostowski za
kładał — co zeznał — że ks. Popiełuszko mógł zostać porzucony w le
sie, dlaczego po swej udanej ucieczce nie zawrócił do tego miejsca?
Podejrzane musi wydawać się i to, że świadek Chrostowski dopiero
w piątym przesłuchaniu wspomniał o pistolecie, jakim go sterrory
zowano.

Obrońca W. Chmielewskiego mówił również o potrzebie wewnętrz
nej sprawiedliwości wyroku. Wymierzona kara Dowinna być stosowna
do roli jaką odegrał w przestępstwie każdy z oskarżonych. Wyrok
musi uwzględniać odpowiedzialność każdego z oskarżonych do jakiej
był zobowiązany w relacji podwładny — przełożony.

Mec. Z. Pubanc uznał, że wnioski prokuratorskie są zbyt surowe,
zwłaszcza w odniesieniu do oskarżonego W. Chmielewskiego. Wniósł
o zmianę kwalifikacji prawnej czynów zarzucanych mu w akcie oskar
żenia, a dotyczących wydarzeń z 19 października ub. r„ zarazem

zwrócił się do sądu o uniewinnienie W. Chmielewskiego od zarzutu
usiłowania zabójstwa ks. J. Popiełuszki i towarzyszących mu osób
13 października 1984 r. Poprosił także o łagodny i sprawiedliwy wy
miar kary.

Z uwagi na stan zdrowia obrońcy oskarżonego A. Pietruszki — mec.

Barbary Marczuk — rozprawa będzie kontynuowana w najbliższy
wtorek — 5 lutego.
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TEATRY
Piątek

Miniatura (pl, św. Ducha 2) 10.30
Scenariusz dla nie istniejącego, lecz

możliwego aktora instrumeotaline-
go. Stary Teatr im. H. Modrzejew
skiej 19.15 Gyubal Watezair, Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 21 Po
wrót pana Cogito. Kameralny 17.30

Uinodizdny Stanileyia, Ludowy 18 Be-

tfejern polskie. Operetka (ul Lu
bicz 43)'- 19.15 Król włóczęgów.
PWST (ul. Straszewskiego) 19.15

Trzy siostry. STU (al. Krasińskie
go 16) 19.15 Stypa'. „Maszkaron”
(Wieża Ratuszowa) 21 Arlekinadia.
Filharmonia 19.30 Jubileusz 40-le-
cia Filharmonii Knakowskiej.

Sobota
Słowackiego 19.15 Śluby pa

nieńskie. Miniatura 19.30 Wy
socki. Stary Teatr im. H. Mo
drzejewskiej 19.15 Gyubal Wa-

h-azair, Scena przy ul. Sławkow
skiej 14 21 Powrót pana Cogito.
Kameralny 17.30 Urodziny Stan-

leya. Bagatela 11 Król Maciuś I.

Ludowy 18 Betlejem polskie. Ope
retka 19.15 Król włóczęgów. Gro
teska 10 Księżniczka Głogu. PWST
19.15 Trzy siostry. STU 19.15 Sty
pa. „Maszkaron” 21 Arlekinada.

Kolejarza (uŁ Bocheńska 5) 19 Kro
woderskie ziuchy. Teatr Strefa (Pi
wnica Hotelu „Pod Różą”, ul. Flo
riańska 14) 19.15 Raslkotaikow. Fil
harmonia 18.30 Jubileusz 40-lecia
Filharmonii Krakowskiej. Kabaret

„Drops” (Hotel „Pod Różą”, ul. Flo
riańska 14) 15 Panna Pippi z Pipi-
dówki.

Niedziela
Opera — Teatr Słowackiego 12 To-

®ca. Słowackiego 19.15 Śluby panień
skie. Miniatura 17 Wysocki. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19-15

Gyubal Waihazńr, Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 20.15 Powrót pana
Cogito. Kameralny 17.30 Urodziny
Stainteya, Bagatela 11 Król Maciuś
I. Ludowy 11, 18 Betlejem polskie.
Opera i Operetka — Scena Dzie
cięca (ul. Lubicz 48) 16 SerdUsęko
z lodu. Groteska 10 Guignol,
17 Gilgamesz (przedstawienie dla

dorosłych), 17 Lalkarz (przedst. dla

dzieci). Kolejarza 15, 19 Krowo
derskie zuchy. Scena „Forum” 10.30,
12, 13.30 Słoń Trąbalski i inni. STU
19.15 Stypa. Teatr Strefa 19.15 Ra-
skolnikow. Kabaret „Drops” 11 Pan
na Pippi z Pipidówki.

Piątek
Kijów: 15.30, 17.45, 20 Klasztor

Shaidliin (Hongkong-chin. L 15). U-

clecha 16, 18, 20.15 Klasztor Shao-
lin. Warszawa 15.45, 18, 20.15 Błę
kitny Grom (USA 1. 15). Wolność

15.30, 17.45, 20 O-bi, O-ba (poi. 1 .

15). Wanda 15.45 E.T. (USA 1. 12),
18 Czy leci z nami pilot (USA 1.

12), 19.45, 21.30 Spokojnie, to tylko
awaria (USA 1. 15). Mł. 'Gwardia

16, 18, 20 Iluzjon — film pred.
frainc. z cyklu Przed i za kamerą.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30 Po
szukiwacze zaginionej arki (USA 1.

12), 17.45 Seksmisja (poi. 1. 15), 20
Fucha (poi. 1 . 15). Świt (os. Teatral
ne) 15.30, 17.45, 20 Klasztor Shao-
lin. Mała sala 15, 17, 19 Klasztor
Shaialin. Światowid (os. Na Skar
pie) 15.30 Superpotwór (jap. b .o .),
17.15, Star-80 (USA 1. 18), 19.15 Gan-
dhi (aing. 1 . 15).. Mikro (ul. Dzier
żyńskiego) 16, 18, 20 Szpital prze
mienienia (poi. L 18). Ugorek (os.
Ugorełk) 15, 17.15 Poszukiwacze za
ginionej arki (USA 1. 12), 19.30

Seksmisja (poi. 1. 15). Kultura (Ry
nek Główny 27) 14 Krzyk (poi. 1.

18), 16, 18 Abba (szwedz. b.o .), 20
Austeria (poi 1. 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 15.45, 18, 20.15

Seksmisja (poi. 1. 15), Tęcza (ul.
Praska) 16.30, 18.30 Glina czy łaj
dak (fr. 1. 18). Dom Kultury „Pod
wawelski” (ul. Komandosów) 15
biaibeł morski (r.adz. b .o.) . Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Wejście
Smoka (Hongk-ong-USA 1. 18). Wi
sła 15.30, 18 Parszywa dwunastka

(USA 1. 18).

Sobota /

Kijów 10, 12.45 Powrót Jedi (USA
1. 12), 15.30, 17.45, 20 Klasztor Shap-
lin. Uciecha 13, 16, 18, 20.15 Kla
sztor Shaiolin. Warszawa 10.45, 13.15
Powrót Jedi, 15.45, 18, 20.15 Błękit
ny Grom. Wolność 10, 12.15 Szaleń
stwa parany Ewy (poi. b .o.), 15.30,
17.45, 20 O-bi, O-ba. Wanda 10.15,
12.30, 16 E.T.,. 14.30 Żółte psiśko
(USA b.o.), 18 Czy leci ,z nami pi
lot, 19.45, 21.30 Spokojnie, to tylko
awaria. Mł. Gwardia — Iluzjon. 16
Film prod. franc. z cyklu Przed i
za kamerą, 18, 20 Film prod USA
z cyklp Mistrzowie kina — G. Ste-
vens. Wrzos 11 Akademia pana
Kleksa cz. I i II (poi. b .o.), 15.30
Poszukiwacze zaginionej arki, 17.45
Seksmisja, 20 Fucha. . Świt 15.30,
17.45, 20 Klasztor Shaolin. Mała

sala 15, 17,’ 19 Klasiztor Shaolin.
Światowid 15.30 Superpotwór, 17.15
Star-80, 19.15 Gandhi. Mikro 18 Mi

kro-westem-stow (wieczór z Józe
fem Kłyktem). Ugorek 15, 17.15 Po
szukiwacze zaginionej arką, 19.30

Seksmisja, Kultura 14, 18, 20 Abba,
16 Cała naprzód ('poi. 1. 15). Związ
kowiec 12 Panienka z okienka, 15.45,
18, 20.15 Seksmisja. Dom Kultury
„Podwawelski” 13 Bajki, 14 Król
Maciuś I, 16 Klakier (poi.) . Pasaż
12 Bajki, 10 Recydywiści, 13 Ostrze
na ostrze, 15, 17, 19 Wejście Smoka.
Wisła 15.30, 18 Parszywa dwune-
stkial.

Niedziela

Kijów 10, 12.45 Powrót Jedi, 15.30,
17.45, 20 Klasztor Shaiotón. Uciecha

16, 18, 20.15 Klasztor Shaolin. War
szawa 10.45, 18.15 Powrót Jedi, 15.45,
18, 20.15 Błękitny Grom. Wolność

10, 12.15 Szaleństwa panny Ewy,
15.30, 17.45, 20 O-bi, O-ba. Wanda

9.45, 11.30 Żółte psiśko, 13.15, 15.45
E.T ., 18 Czy leci z nami pilot, 20

Spokojnie, to tylko, awaria. Mł.
Gwardia 12.30, 16, 18, 20 Wir (poi.
1. 15). Wrzos 12 Bajki, 13 Akade
mia paina Kleksa cz. I (poi. b.o .),
15.30 Poszukiwacze zaginionej arki,
17.45 Seksmisja, 20 Fucha. Świt 13.45
Baśń o jasnym sokole (radź. b .o .),
15.30, 17.45, 20 Klasztor Shaolin.
Mała sala 15, 17, 19 Klasztor Shao
lin. Światowid 14, 15.30 Superpo
twór, 17.15 Star-80, 19.15 Gandhi.
Mikro 16, 18, 29 Człowiek znikąd —

film J. Kłyka. Ugorek 14 Bajki,. 15,
17.15 Poszukiwacze zaginionej arki,
19.30 Seksmisja. Kultura 13, 14.30,
18 Abba, 16.15 To tylko rock (poi. L

15). Związkowiec 12 Panienka z o-

kienka, 15.45, 18, 20..15 Seksmisja.
Tęcza 14.30 Konik Garbusek (radź,
b.o.), 16.30, 18.30 Glina czy łajdak.
Dom Kultury „Podwawelski” 12, 13

Bajki, 14 Muppety jadą do Holly
wood (ang. b .o.), 16 Tysiąc miliar
dów dolarów (fr. L 15). 'Pasaż 12,
13, 14 Bajki, 10 Recydywiści, 15, 17,
19 Wejście Smoka. Wisła 11 Bajki,
12 Sześć niedźwiadków i Clown Ce
bulka (poi. b.o .), 15.30, 18 Parszy
wa dwunastka.

■WYSTAWY-
MUZEA .

Piątek — Sobota

Niedziela

Wawel-komnaty (piąt. 12—17, sofo,
niedz. 10—15), Wawel zaginiony
(piąt. sob. niedz. 10—15), Skarbiec
i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15), Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—15), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—15.30), Muzeum Lenina, Topo
lowa 5: Lenin w Polsce, Lenin i

Krupska z pomocą więźniom polit.,
Kraików wolny (piąt. 9—18, sob.

10—17, niedz. 10—15, wst. wol.), ul.

Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie

Lenina, Miejsca zesłań i emigracji
polit? Lenina (piąt. sob. niedz.

9—15), w Poroninie: Lenin na Pod
halu (piąt. sob. niedz. 8—16, wst.

wol.), w Białym, Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16, wst. wól.), Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (piąt. sob. niediz. 9—15), Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—15), Franciszkańska 4: Szopki
kraik, (piąt. 9 .30—17, sob. niedz.

9—16), Pomorska 2: Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—
— 1945 (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Narodowe — Oddziały, Su
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. miedz.

10—16), Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (piąt. niecz. sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17 .30, wst.

wol., sob. miedz. 10—15.30), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.
i rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (piąt. sob. niiedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie, eigip. w

świetle promieni X, Plakat Muz.

Archeolog, (piąt. 10—14, sob. 14—18,
niedz. 11—14), Przyrodnicze, Sław
kowska 17 (piąt. sob. miedz. 10—13),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol
ska kultura lud., Dzieła i twórcy
lud. w 40-leciiu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15), Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: Tkanina

artyst. w 40-leciu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. prof. J . Sterna
(piąt sob. niedz. 10—17), Dworek

J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt- sob. miedz.

10—17), al. Róż 3: Fotografia air-

tyst. W. Michalika (piąt, sob. miedz.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga
leria (piąt. 11 —18, sob. 11 —15, miedz,
miecz.), Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. miedz. 11—15), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta
lingradu 13: Okupowana Polska i

pierwsze dni wolności (piąt. sob.
niedz. 9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. miedz. 8—15), Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
miedz. 8—15), KDK, Galeria Foto
grafii, Rynek Gł. 27: Kraków w

starej fotografii (piąt. sob. niedz.

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK

1
SOBOTA

2
NIEDZIELA

3
LUTEGO LUTEGO LUTEGO

Brygidy Marii Błażeja.
Ignacego Mirosława Hipolita

14—-20), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: V Kolekcja Grupy
Krakowskiej (piąt. otw. 18, sob.
niedz. 11 —17), Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
10—18, sob. miedz, miecz.), Galeria

Desy, św, Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. 11—18, sob. .niedz.

niecz.), Galeria Foiografia-Video,
Solskiego 24': Stara fotografia (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

„Propozycje”, uL Garbarska 9:

Współcz. medal religijny 1944—84

(piąt. sOb. niedz. 11 —18), Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37: „Pro
jekty i obrazki” M. Jaremy ze zb.

rodzinnych K. Filipowicza (piąt.
12—18, sob. miedz, miecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Fogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania), Łaza
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, dla m. Niepołomic 198, I-

wanowdce 99, Skawina 76-14-44, Lot
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice:
21-02-09, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, dla
m. Skawiny 999. Wieliczka: 78-38 -66,
22- 23-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Urolog.,
Chir. dziec. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika, Okulist. Witkowie®,
Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Urolog. Grze

górzecka 18, Laryng. N, Huta, os.

Ne Skarpie 65, Okulist. Witkowice,
Chir. dziec. Prokocim, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Niedziela
' Chir. Kopernika 21, Laryng.,

Chir. dziec. N. Huta, os. Na Skar
pie 65, Okulist. Kopernika 35, Neu
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14),. tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—1'4), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11 -33 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), teL 11-58-33,
ul. Radomska 31 (8—14), teł.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tri. 44-19-36, • os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14),' teł. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) 4- stomatolog., tel. 33 -21-97,
ul. Rusraniikarska 17 (8—14), tel.

33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).
Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku
trzeby 4 (8—19) 4- stomatolog.,' teł.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje le
ków) w wymienionych przychod
niach czynne są w godz. 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Apteczńej,
teł. ■11-07-65 (8—Ta, sob. miedz,
niecz.) Inf. w aptekach, Waryń
skiego 24, Pstrowskiego. 94, Wro
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99 . Lek. Spółdz. Pracy — wi
zyty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66.
Krak, Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-03 (9—18, sob. niedz. niecz.) .

Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma
ja 5, tek 22-28-11 (pon. śr. 15-17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.

27, p. 37, tel. 22-32-65 (13-17, niedz.

miecz.) . Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tri. 37-55-75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego 1&4,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7-22,

sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, teł.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.
10—18). Młodzieżowy Telefon Zau
fania 988 (14—W, sob. niedz. niecz.) .

Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18, sob.. niedz. niecz.) . Liga Ko
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad
nia rodzinna (seksuołog-psycholog)
tri. ,22-54-74 (pon . piąt.. 16-19)

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tri. 33-42-90, Pstrowskiego 98,
teł. 66-69-50, Kozłówek-pawilon,
tel. 55 -51-87, Nowa Huta — Kaizi-

mienzowskie-pawilon, tel. 48-59-57,
Centrum A, tel. 44-17-36.

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—17

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01,

16.05 Problem dnia. 16.10 Bank

przebojów. 17 Muł i aktualności.
17.25 Gitara, banjo i... country. 18.05

Gorący temat. 18.1'5 W poszukiwa
niu ulubionej melodii. 19.20 Mini-
-reoital. 19.30 Radio — • dzieciom:

Spotkanie przy kominku. 20.10 Kon
cert życzeń. 20.35 Komunikaty To
talizatora Sport. 20.40 Wiersze dla
Ciebie — poetycki koncert życzeń.
21.05 Kronika sportowa. 21 .15 Mu
zyka baroku. 22.30 Relacja, z pro
cesu w Toruniu. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Dyskoteka, przed sobo
tą.

Piątek II

16 Wielkie dzieła, wielcy wyko
nawcy. 16.50 R. Cook „Śpiączka” —

fragm. 17.05—18.39 Kraków na an
tenie: 18 Co niesie dzień — wyd.
popołudniiowe. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w filharmonii: Trans
misja 1 cz. koncertu dla uczczenia
40-lecia Fiłh. Kraik. 21 .05 Wiecz. re
fleksje. 21.40 Poezja w piosence —

Ml Pawlikowska-Jasnorzewska.
21.30—1 Literatura i muzyka: 21.30

Nagranie wiecz. 21 .35 Teatr PR: L.

Fulga „Dziwna panina Ruth”. 22 .10

Płyta z gwiazdką. 23 I. Newerly
„Wzgórze błękitnego snu” —

fragm. pow. 23.20 Inspiracje lit. w

muzyce. 24.01 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0 .45 Wsipółoz opowiadania
cżeslkie.

Piątek III

16 Zafprasaamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 CodŁ pow. w wyd.
dźwięk.: I. Bergman — „Sceny z

życia małżeńskiego” (ode. 1). 19.30

Trochę swinga... 19.50 M. Bułhakow
-~ „Notatki na mankietach”. 20

Trój-Dżwięk. 20.45 Klub Trójki: W

sprawie alkoholizmu — odpowie
dzi na listy. 21 Trzy kwadranse

jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cł 2).
22.15 Śpiewać poezję, 22.46 Prze
czytajcie raz jeszcze. 23 Zaprasza
my do Trójki. 23.50 J. Cortazar:

„Książka dla Manuela”.

Piątek IV
16.05 Jazz z Krakowa i ze świa

ta (cz. 1). 17.05 Arcydzieła muz.

oratoryjnej. 18 Magazyn: Moje hob
by. 18.20 Muzyczne hobby, 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Język ang.
19.55 O twórczości dla dzieci: Kos
miczne baśnie. 20.20 Wieczór muzy
ki i myśli: „Minerały”. 22 Wirtuozi
i ich nagrania. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.
5.30 Poranne sygnały.. 9 Cztery

Pory Roku. 11 Radio kierowców.
11.05 Koncert przed. hejnałem. 12 .30

Muizyka folklorem malowana. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.10 Radiio kie
rowców. 13.20 Piosenki z Budape
sztu. 13.30 Koncert reklamowy. 14 .05

Magaizyn muzyczny . „Rytm” — Li
sta przebojów. 15.55 Radio kierow
ców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Przezor
ny zawsze ubezpieczony. 17 Muzyka
i aktualności. 17.25 Alkoholizm, al
kohol. 17 .30 Premiery radiowych
studiów. 18 Matysiakowie. 18.30
Granie jak z nut — Koncert dnia.
19.20 Mini-recital. 19.30 Radio —

dzieciom: „Supełek”. 20 Komuni
katy Totalizatora Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie 21.05 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 21.25 Polo
nezy z 5 kontynentów. 22.25 Na

rockową nutę. 23.10 Panorama
śwaata. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
6.05—8 Kraków na antenie: Co

niesie dzień, w tym o 7.45 — Wy
bór opowieści wschodnich z „Księ
gi 1001 nocy”. 8.05 Naszym zdb-
niem. 8 .10 Stereof. archiwum pols.
pios. 8.30 Parainna serenada. 9. I .

Newerly — „Wzgórze błękitnego
snu” — fragm. pow. 9.20 Muzyka,
którą lubi E. Vogtman-Budny. 9.50
R. Cook „Śpiączka” — fragm. pow.

10 Godzina melomana. 11 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Kabareton

.Dwójki — „Kaziu, zakochaj się” —

Z. Kucówna. 11 .30 Tydzień w ste
reo. 12 Ork. PR i TV w Poznaniu.
12.25 W stronę jazzu. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.05. Przed

premierą: „Mgły”. 13.30 Album o-

perowy: Z nagrań operowych B.

Paprockiego. 14 Co jest grane? —

pytania. 15 Co jest grane? — od
powiedzi. 15.30 Co jest grane? —

nagrody. 16 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 16.50 R. Cook „Śpiącz
ka” — fragm. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Nowości

Wyd. Literackiego. 17 .22 Repryaa.
18 Co niesie dzień — wyd. popołu
dniowe. 18.30 Muzyczna galeria
Dwójki. 19.30 Wieczór w Filharmo
nii. 21 .05 Wieczorne refleksje. 21.10

Poezja w piosence: J. Tuwim.
21.30— 1 Literatura i muzyka: 21.30

Nagranie wiecz. 21 .42 Teatr PR: M.
Baraniecki — „Wynajęty człowiek”
— słuch. 22.10 Studio stereo: T.
Mann — „Wybraniec” ode. 1 pow.
23.20 /Studio stereo. 0 .45 Miniatura
literacka.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6 Zapraszamy do Trójki. 7.30 Po
lityka dla wszystkich. 8.30 St. Lem
— „Kongres futurologiczny”. 9.05
Po prostu o nas. 9.20 Mała poran
na muzyka. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Bergman — „Sceny z

życia małżeńskiego”. 10.30 Złote ła
ta swinga. 11 Nie czytaliście — to

posłuchajcie. 11.15 Wokół muz. la
tynoskiej. 11 .50 M. Bułhakow —

„Notatki na mankietach,”. 12.05 W

tonacji Trójki. 13 St. Lam — „Kon
gres futurologiczny”. 13.10 Tylko 50
minut. 14 Koncerty fortepianowe
J. Fielda. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do. Nashviile. 15.45 Po
dróże reporterów. 16 Zapraszamy
do Trójki. 18.05 Inf. sport. 19 Na-l

sza Polska reporterska — Warsza
wa. 19.40 Trochę swinga... 19.50 M.
Bułhakow — „Notatki na mankie
tach”. 20 Lista Przebojów Pr. IIL
22.15 Teatrzyk Zielone Oko: „We
wnętrzny imperatyw”. 23 Zaprasza
my do Trójki. .

Sobota IV
Wiadomości: 7, .. 13.05, 17, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do

okoła świata. 7 .30 Słuchamy orkie
stry „Studio S-l”. 7 .46 Język ang.
7.55 Muzyczny suplement — pios.
znad Tamizy. 8.10 Człowiek w swo
im „M” — mag. dla wszystkich.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak
tualności. 9 Z katalogu niezapo
mnianych przebojów. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10 Alfabet

pios. aktorskiej. 10.30 Vademecum
słów i znaczeń. 11 Mag. Rozgłośni
Harcerskiej. 12.10 Polskie zespoły
instrumentalne. 12.20 Biuro Listów
— odpowiedzi na listy. 12.30 Mię
dzy fantazją a nauką. 13 Złota se
ria C. Arraua. 13.55 Felieton lite
racki W. Billipa. 14 O kulturę sło
wa. 14 .3] Śpiewa S. Krajewski.
14.30— 16 Popołudnie Młodych Słu
chaczy- 15.45 Muzyka nastolatków.

]6 Redakcja Reportaży proponuje.
16.05 Z mikrofonem po kraju. 17 .05

Pej>zaż polski. 17 .20 Ludzie, epoki,
obyczaje. 18 Warsaaiwski tydzień
muzyczny. 19 Portrety Polaków.
19.40 Język franc. 19.55 Orkiestro
we granie. 20.20 Wieczór ze słu
chowiskiem: „Igraszki trafu i mi
łości” — P . Marivaux. 21 .30 Piosen
ki — przeboje. 21 .50 Słowo o kul
turze. 2S Spotkanie z reportażem.
22.25 Zaśpiewane teksty A Wali
górskiego. 22.50 Lektury Czwórki.
23 Kulisy scen i scenek. 23.30 Roz
mowy intymne. 23.55 Kalendarz

radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23.
7.15 Muzyka w rannych panto

Str. 3

flach. 7.30 Czas i ludzie. 7.45 Pro
gram I dziś poleca. 7.50 Echa spor
towej soboty. 8 .30 Moskwa z melo
dią i piosenką. 9 Radiowy Maga
zyn Wojskowy. 10 Gra Ork. PR
i TV w Łodzi. 10.29 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Subiekt we sklepie że
laznym” — słuch. J . Holzman. 11
Koncert w niedz. przedpołudnie.
12.45 Muzyczne nowości tygodnia.
13 Przegląd tygodników. 13.15 Kla
sycy operetki. 14 Magazyn między
narodowy. 14 .30 W Jezioranach. 15
Koncert życzeń. 16 Wesoły auto
bus 17 Niedz. wyd. magazynu mu
zycznego „Rytm”. 18 Dialogi histo
ryczne. 18.15 Świat muzyki: Teno
rzy altowi. 19.10 Koncert na jeden
głos. 19.30 Radio dzieciom: Wiersze
nie tylko o kokoszkach. 19.50 Śla
dem naszych interwencji. 20.05 Ko
munikaty Totalizatora Sport. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 21 .05 Pol
skie rodowody. 21 .30 Słynni wirtu
ozi. 22 Teatr PR — „Largactil” —

słuch, wg sztuki M. Choroimańskje-
go. 23,15 Świat w tygodniu. 23.25
Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.05 Quod lilbet — czyli co kto
lubi 7.40—8.45 Kraków na antenie:

7.42 Aud'. feg. pt. Niech się darzy
gazdowanie. 8 Co słychać. 8 .45 Kon
cert w romantycznym stylu. 9.15
Klub miłośników sztuki radiowej.
10.15—12 Kraków na antenie: 10.15

Minął tydzień. 10.30 Poezja filozo
fów — Wit Jaworski. 11 W nowy
tydzień z przebojem. 11 .20 Varsovia-
na prof. Drozdowskiego. 11.30 Konc.

życzeń. 12 Muzyka dla kolekcjo
nerów. 13.05 Koncert Ork. PR i TV
w Warszawie. 14 Piosenki z dobrą
dykcją — I . Kwiatkowska, 14.15

Klasycy muzyki rozrywkowej. 15
Koncert chopinowski. 15.30 Katalog
wydawniczy. 15.35 Piosenki na te
lefon. 17 .05 Radiowa biblioteka mu
zyczna. 18 Romanse i nie tylko: M,
Rodziewiczówna: „Dewajtis” cz. 1
słuch. 18.45 Pieśni Fr. Chopina w

interpretacji T. Żyiis-Gary i J.

Marchwińśkiego. 19 M. Rodziewi
czówna — „Dewajtis” — cz. 2
słuch. 19.45 A Dworak: Romans
f-moll na skrzypce i ork. 20 M.
Rodziewiczówna — „Dewajtis” —

cz. 3 słuch. 20.45 Utwory M. Szy
manowskiej gra D. Frąckowiak-
-Kapąła. 21 .05 Krakowskie aktual
ności sportowe. 21.20 Lista byłych
przebojów. 22 .15 Wieczór płytowy.
0.15 W świecie kameralistyki.

Niedziela II!

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzaniu. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8 .10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spo
tkania: Dona Marina. 11 Pod da
chami Paryża: G. Chelon. 11.25 Jał
ta 1945 — słuch, dok. R. Fretka. 12
Recital L. Sąrizza. 12 .50 Bliskie spo
tkania (oz. 2). 13.05 Niech gra mu
zyka. 14 Prywatnie u S. Woyto-
wicz. -1 4 .15 Wielka zbrodnia’ — no
wa płyta Ala Jairreau. 15 Życie na

gorąco — przegl. wydarzeń tyg.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli
skie spotkania (cz. 3). 16 Dzieła, in
terpretacje, nagrania. 17 Powięk
szenia, 17.30 Stare i nowe nagra
nia Trójkowe. 18 „Ślepy bokser”
— słuch. J. Abraimowa-Newerleigo.
18.30 Wariacje na temat. 19.05 Baw

się razem z nami. 21 Każdy czło
wiek . jest światem — aud. poet.
oparta na wierszach G. Ekólefa.
21.20 Muzyczne portrety — W.
Trzciński. 22 Rozmyślania przed
północą: Sz. Kobyliński. 22.10 An
no Domini: B-A-C-H. 22 .50 Rozmy
ślania przed północą: Andrzej W.
Piotrowski. 23 Zapraszamy do Trój
ki. 23.50 J. Cortazar — „Książka
dla Manuela1”.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8 Klejnoty
muzyki i słowa — Wiersze T. Ró
żewicza. 8.20 Anegdoty i fakty. 8 .50
J. Haydn: Te Deum. 9 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

W-wie. 10 Recital organowy. 10.20

Krajobrazy historyczne: Władysła
wowo. 10.50 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12 .10 Zagadki, muzycz
ne. 12 .30 Wyprawy Czwórki. 18.30
Pieśń romatyczna. 13.45 Dorośli o

harcerstwie. 14 Monografie: A. O-
siecka. 14.30—16 Popołudnie Mło
dych Słuchaczy, 16 Socjologia i ży
cie potoczne. 16.05 Rep muzyczny.
17-05 Quiz popularnonaukowy —

WIST. 17 .50 Kompozycje Piotra z

Grudziądza. 18 Nabożeństwo z Ko
ścioła Baptystów. 18.40 J S. Bach
— XIV Kantata. 19 Alfa i Omega.
19.3.5 Echa festiwali i konkursów

muzycznych. 20.20 Wieczór muzyki
i myśli: „Popiół czy diament” —

twórczość C. K. Norwida. 22 Re
fleksje i rezonanse muz. 22 .50 Lek
tury Czwórki. 23 Gira trio R., Ob-

cowskiego. 23.10 Magazyn publicy
styki kulturalnej: Nowe książki.
23.55 - Kalendarz radiowy.
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PIĄTEK i

16.25 Program dnia, DT — Wia
domości

16.30 Teatr dla dzieci: Zobaczcie
to jeszcze raz -g- M. Kownacka —

„Szewczyk DraSwka”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Myśl i słowo
18.00 Bez próby — trójdźwięk
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Tele-gol
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Dialog” (1). — dramat po-

liiit. prod. ZSRR
21.45 Sprawa dla reportera
22.25 DT — Komentarze
22.45 Progr. publ.
23-25 Studio Sport — Mistrzostwa

Świata w narciarstwie alpejskim
23.55 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

17.05 Program dnia
17.10 Szach-mat — telewizyjny

klub szachowy
17.35 Nauka — gospodarka
18.00 Spróbuj sam

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piosenki dla dzieci
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata — „Muzeum

Rosyjskie' w Leningradzie” —

„Sztuka, którą zrodził Paździer
nik”

20.30 „Żmija” — monodram we
dług opow. A . Tołstoja. Wyk. D.
Stalińska.

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„Dwójki”

21.30 Przyjaźń nutami pisana —

quiz muzyczny
22.00 „Laiczarfca” (1) — arner.

film faib.
23.15 DT — Wiadomości

SOBOTA I

6.00 TTR — Wskazówki meto
dyczne

6.30 TTR — Matematyka
7.00 TTR — Wskazówki meto

dyczne
7.30 TTR — Mechanizacja rolni

ctwa

8.25 Program dnia

8.30 Tydzień na działce

9.00 Sobótka oraiz film z serii
„Don Kichot z Mainczy”

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Historia dramatu polskiego:
Sławomir Mrożek — „Indyk”

12.05 Interart ’84 — pr publ. kult.

12.35 Kroniki lat pierwszych
13.20 Poradnik rolniczy
13.50 Świat z bliska

14.25 Azymut
’ 14.55 Program dnia

15.00 DT Wiadomości

1'5.10 Telewizyjna lista ..przebojów
— Propozycje . .. . ..

15.30 W świecie ciszy — pr. dla

niesłyszących
16.00 „Lalka” — „Widziadło” —

film TP

PRACA

Mgr KRYSTYNIE

PRYJMIE

składamy wyrazy współczucia
z powodu śmierci MATKI

pracownicy Punktu
Krwiodawstwa Państwowe
go Szpitala Klinicznego

Akademii Medycznej

ATRAKCYJNA kobieta poszukuje
pracy w sektorze prywatnym. Oferty
4j>727 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do starszej oso
by. Wiadomość; Nowa Huta, os. Ka
linowe 23/137, g-46092

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje, Bo
gacki, tel. 37-96-43. g-45908

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, lat 68, emerytura wyso
ka. bez żadnych nałogów, dobrego
serca — pozna Panią miłą, do lat 63,
posiadającą mieszkanie. Cel matrymo
nialny. Oferty 46409 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO

STARE widokówki, listy obozów kon
centracyjnych i jenieckich — kuplę.
Teł. 22-47-35. g-46775

SUKNIĘ ślubną na wysoką, chętnie
zagraniczną — kupię. Tel. 33-03-81.

NOWĄ myjkę do naczyń kupię- Kal
waria Zebrzydowska tel. 481.

g-46370

PHZ „DYNAMO”

poIeca ,

<Ś> szeroki WYBÓR ORYGINALNYCH GOGLI firmy
Carrera PO NOWYCH OBNIŻONYCH CENACH

♦ OKULARY Carrera z szybą polaryzacyjną, poszukiwa
ne przez wędkarzy i kierowców

W punkcie usług optycznych PPZ „BAGARA” w Krakowie

przy ul. Gramatyka 1, tel. 37-61-58.

Sprzedaż za waluty wymienialne.
ZAPRASZAMY/

17.35 Studio Sport — Mistrzostwa
Świata w narciarstwie alpejskim

18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Olimpiada Bol

ka i Lolka'”
19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Akwarium
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zawód: syn” — włoski

film obycz.
21.35 Czas — mag. publicystyczny
22.05 DT — Wiadomości
22.10 Wiadomości sportowe
22.45 Agencja Poltel przedstawia:

Rewia brazylijska
23.30 Kino nocne: „Przynęta” —

film sensac. prod. USA

SOBOTA II

9.30 NURT — Jak pozyskać kwa
lifikowane kadry?

10.00 NURT — Muzea literackie
w nauczaniu jęz. pols.

10.30 NURT — Aktualne proble
my polityki oświatowej (2)

11.00-0.05
Sobota w „Dwójce”

11.00 DT — Wiadomości
11.10 Filharmonia „Dwójki”: Mi

kołaj Rimslki-Korsaków — „Sze-
cherezada”

12.00 Od soboty do soboty — wy
darzenia kulturalne w kraju

12.20 Trzy kwadranse ze spor
tem

13.05 Pasje, pasje...
13.50 Dla dzieci: Podróże na ta

śmie filmowej
14.30 Ze sztuką na ty — „dwój

kowe” spotkania z twórcami
16.00 Wideoteka
16.30 Kiedy cię okradną (1)
16.55 Gorąca linia — reportaż ty

godnia
17.25 Kiedy cię okradną (2)

. 17.40 „Rodowód człowieka” —

ang. serial popularnonaukowy
18-30 Kronika (Kr.)
19.00 Spektrum
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Bis na bis i nie tylko...
20.55 Debiuty „Dwójki”
21.10 Studio sport
21.25 Tydzień w polityce
21.35 Wybrańcy Melpomeny —

Nina Andrycz
22.25 DT — Wiadomości
22.30 „Pustelnia. pemmeńska” (1)

— film.'prod. RFN
23.25 Śpiewa Gayga

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Wskazówki meto-

dycane
6.30 TTR — Mechanizacja rotoi-

ctwia
7.00 Wszechnica rodziny

skiej — W naszej rodzinie
wlej*

7.45 Po gospodarsku — mag.

spraw wiejskich
8.15 Program dnia

■,s 8.20 .Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film z seria

„Fram” (2)
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Przygody roślin” ost. —

SPRZEDAŻ

TELEWIZOR kempingowy — sprze
dam. Tel. 33-66-46. g-45970

DOMEK letniskowy, typ Namysłów,
pow. 56 ml - 3 pokoje, łazienka —

do odebrania w I półroczu 1985 roku
(transportem własnym), sprzedam.
Oferty 45961 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

TRABANTA — tanio sprzedam. Ra
kowicka 23/14.

URZĄDZENIA diagnostyczne ZD-2A,
do badania silników spalinowych —

sprzedam Tel. 55 -33 -87. g-46383

PRALKĘ automatyczną czeską, ko
żuch damski włoski, szafę (2,40X0.90)
— tanio sprzedam. Kraków, tel.
44-91-13. g-46549

FIATA 126 p, kolor do wyboru —

sprzedam.. Oferty 45938 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

PEKIŃCZYKI — sprzedam. Nowa
Huta, os. Jagiellońskie 28/20. g-45930

ATRAKCYJNY kożuch damski, ciem
ny z obszyciami, rozmiar średni —

sprzedam. Tel. 37-28-11. g-45833

NOWĄ pralkę automatyczną, domek
ogrodniczy „Bratek” — sprzedam.
Tel. 76-23-57. g-45798

SKODĘ. 1984 — zamienię na Wołgę
Gaz diesel. Teł. 55 -36-31.

_______ g-46020

NARTY Castle — sprzedam. Tel.
34-48-03 . g-46320

PRALKĘ automatyczną Tamat-500,
silnik uzbrojony Fiata 125 p ze skrzy
nią biegów, skrzynię biegów do Peu
geota 504 — sprzedam. Tel. 44-96-15.

g-46278

„MALUCHA” nowego — sprzedam.
Tel. 33 -44-31. g-45801

ŁADĘ 1500 S„ 1978 — sprzedam. Tel.
55-59-03 .

'

g-45628

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Os. XX-lecia PRL 23/20,
wleczęrem. g-45566

(Od 1 do 7 lutego 1985 r.)
„OrchideA” — iranc. serial przyr.

11.00 „Decydujący front” — „Woj
na w Arktyce” — film dok. prod.
ZSRR

11.50 Estrada folkloru
1’2.05 Siedem anten

13.05 Kraj z-a miastem
13.30 Ogólnopolski konkurs tańca

i choreografii
14.10 Telewizyjny Festiwal Wido

wisk Lalkowych: H. Januszewska
— „Kot w butach”

15.00 DT -- Wiadomości
15.10 Program dnia
15.15 „Tam, gdzie rośnie wanilia”

— „Dzieci bogów”
16.00 „Orient Express” (5) — „Ja

nie” — franc. ser. film.
17.00 Studio sport
17.50 Kulisy wielkiej polityki
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „D’Artagnan

i trzej muszkieterowie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 ,j£hogun” (6) — serial przy

gód. prod. amer. -jap.
20.45 Jałta — tworzenie historii

21.50 Sportowa niedziela

22.20 DT — Wiadomo-ści

22.25 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej

NIEDZIELA II

9.30 Film dla niesłyszących:
„Orient Express” — „Jamę”

10.30 „Muzycy w mundurach’.* —

wojs. pr. publ.

11.00—22.45
Niedziela w „Dwójce”

11.00 DT — Wiadomości
11.05 Gimnastyka przy muzyce
11.20 Bliżej natury
11.40 Śpiewa Jolanta Arnal
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Niedziela w Kazimierzy

Wielkiej
13.00 Kalejdoskop filmowy: Kino-

-Oko
13.50 Gdybym był.„
14.50 Studio sport
15.15 Kino familijne
16.00 Jutro poniedziałek
16.30 Koncert Billy Joela
17.30 „Człowiek z Suezu" (6) —

serial prod. franc.

18.25 Wywiadowcy w Tokio — pr.
dok.

19.00 Moja muzyka — Andrzej
Jasiński

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Studio sport
21.00 Wokół estrady — Alina Ja

nowska

21.30 DT — Wiadomości
21.35 Wielkie filmy małego ekra- I

„ŁUCZNIK”, wieloczynnościową —

sprzedam. Sobieskiego 3/1. g-46499

FIATA 125 p, rocznik 1977 — sprze
dam. Oferty 44038 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Z powodu wyjazdu sprzedam gra
mofon Akai-AP-Q50C, wzmacniacz
Pioneer *SA-603 i zestaw wypoczyn
kowy. Kraków, Ściegiennego 69/72, po
południu. g-45447

KOCIĘTA perskie rodowodowe —

sprzedam. Tel. 37-70-68.
_g-46026

BŁAM — łapki karakułowe brązowe,
sprzedam. Tel. 44-46-86. g-46088

KOMPLET wypoczynkowy „Albina”
— sprzedam. Tel 66-44-41. g-46202

AUTOMAT do pączków angielskich
— sprzedam. Dąbrowa Górnicza, tel.
62-44-57 lub oferty 46251 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZESTAW wypoczynkowy, rozikładny,
„Swarzędz”, z ława — sprzedam.
Tel. 11-89-39, od 17. g-46891

PIĘKNE futro z lisów — sprzedam.
Oferty 47333 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

LOKALE

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 22-83-94,
godz. 19-21. g-45692

STUDENT-obcokrajowiec poszukuje
garsoniery lub-l pokoju w domku je-

. dnorodzinnym, blisko Politechniki.
Czynsz z góry za 1 rok. Oferty 45881
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JAWORZNO — M-2 (32 m2, telefon),
garaż — zamienię ńa podobne w Kra
kowie. Jaworzno, tel. 554-41 g-45901

KOLEJOWE — 2 pokoje superkom-
tortowe, 48 mi, śródmieście — za
mienię na mniejsze, nie kolejowe.
Oferty 46051 „Prasa” Kraków Wiśl
na 2.

MIESZKANIE 4-pokojowe, 90 m2,
komfortowe, kolejowe, śródmieście
— zamienię na 2-pokojowe, 60 mz,
komfortowe, kwaterunkowe, śródmie
ście. Oferty 46012 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową —

zamienię na duże, komfortowe, sta
re budownictwo. Tel. 44-26-07. g-46228

POSZUKUJĘ pokoju z telefonem dla
studentki II Studium Medycznego.
Oferty 46367 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SPÓŁDZIELCZE, 83 m», 3 pokoje z

kuchnią, osobno — we, łazienka, fli
zy, parkiety, os. Kolorowe, nowy
blok — zamienię na 2-pokojowe,
osiedle obojętne oraz pokój z kuch
nią lub garsonierę. Nowa Huta. Tel.
grzecznościowy 44-97-48, po południu.

g-45606

3 POKOJE superkomfortowe, 50 mz,
Stary Prokocim — zamienię na wię
ksze (może być komfortowe), w

Śródmieściu, t Krowodrzy. Podgórzu.
Oferty 45529 „Prąsa” Kraków, Wiśl
naX

nu: „Saga rodu Paiisarów” (1) —

ser. prod. ang.
22.30 Galeria „Dwójki”: Jadwiga

Lesiecka

PONIEDZIAŁEK I

1B.S) TTR — Język polski
14.00 TTR — Biologia
15.55 NURT — Procesy demogra

ficzne we współcz. Polsce
16.25 Program dnia, DT — Wia

domości
16.30 Dla dzieci: Festiwal Wido

wisk Lalkowych: „Czerwony ka-
czorok”

17.10 DT — Wiadomości
17.20 Z filmoteki 40-lecia: „Al

bum przywieziony z wojny” —

film dok.
16.05 Telewizyjny informator wy

dawniczy
18.20 Saldo — mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc: „Bajka o Śnież

ce”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Ferenc

Kairinthy — „Replay”
21.15 Rytm czasu

21.45 DT — Komentarze

22.10 Kronika Mistrzostw Świata
w narciarstwie alpejskim

22.35 Kontakty
23.05 DT —.Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.30 Program dnia
17.35 Śpiewa Michaela Linkova

18.00 Prosto z morza

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Maest.ro” (3) — teleturniej

melomanów
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne — Woj

na kontynentów
20.15 Spotkanie z balladą
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30, Oblicza * polskiego kina:

„Skarb”
23.20 DT — Wiadomości,
23.25 Trybuna sejmowa — wyd.

specjalne

WTOREK I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Biologia
9.00 Telefetrie Najmłodszych oraz

film prod. radź. „Tam. na tajem
niczych dróżkach”

10.50 DT — Wiadomości
12.50 Studio sport: Mistrzostwa

Święta w nairciałstwie alpejskim
13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
16.25 Program dnia, DT — Wia

domości

KULTURALNA, samotna — poszuku
je umeblowanej garsoniery lub po
koju w centrum. 'Warunki bardzo
korzystne. Oferty 44206 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

STUDENT obcokrajowiec poszukuje
samodzielnego, superkomfortowego
2-pokojowego mieszkania z telefonem
w śródmieściu. Oferty 47557 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT obcokrajowiec poszukuje
mieszkania z telefonem. Oferty 47360
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 Kozłówek, sprzedam. Tel. 33 -37-01

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ działkę budowlaną, Wola Ju-
stowska, okolice. Tel. 22-20-11 wewn.

368. g-45979

SPRZEDAM dom murowany, parte
rowy, 72 ary ziemi, okolice Proszo
wic. Oferty 45839 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

i

DOMEK jednorodzinny, 20 arów, 50
km od Krakowa — zamienię na mie
szkanie własnościowe, w Krakowie.
Oferty 46136 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

SZCZYRK — dom 550 mż, stan suro
wy, sprzedam. Krawczyk, Sosnowiec,
ZMP 7/27. g-46453

PLASTYCZKA kupi dom lub miesz
kanie w okolicach Krakowa. Tel.
66-90-12 lub oferty 45778 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne — sprzedam.
Wiadomość: tel. 66-00-63. g-45433

SPRZEDAM gospodarstwo rolne, na
dające się na ogrodnictwo, 3,5 ha
ziemi, dom 1 zabudowania — 20 km
od Krakowa. Oferty 46041 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM drewniany, letniskowy Turbacz
JK 40 nowy sprzedam. Oferty 46050
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. ■

ZGUBY

SITARSKI Paweł, zam. Kraków, ul.
Barska 23/4, zgubił prawo jazdy kat,
AŁB wydane przez Wydział Komuni
kacji w Krakowie.

WŁUDYKA Ignacy, zam. Kraków,
ul. Kielecka 5/4, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Sródmdeście.

ŻUKROWSKI Marek, zam. Kraków,
uL Na Błonie lle/15, zgubił legity
mację, wydaną przez Technikum Bu-
dowlane Nr 1.________________________

KOWALCZYK Irena, zam. Oświęcim,
ul. Szpitalna 62/6, zgubiła legityma
cję studencką, wydaną przez WSP
w Krakowie.

USŁUGI
w ......... i . .—

WYRÓB i naprawa biżuterii złotej 1

srebrnej — Kraków, ul. Królowej Ja
dwigi 19. g-46444

16.30 Dla dzieci: Festiwal Wido
wisk Lalkowych — „Koziołek Ma
tołek” — wg K. Makuszyńskiego

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „W pewnym osiedlu” —

„Teczka” — węg. film obycz.
18.00 Spojrzenie wstecz — pr. publ.
16.30 Wspólna Polska, . wspólne

sprawy
19.00 Dobranoc: „Makowy chło

piec”
■19.10 Diagnoza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Koniec naszego świata” —

poi. film fab.*

22.40 DT — Komentarze

23.00 Studio Sport: Mistrzostw^

Europy w łyżwiarstwie figurowym
23.40 DT — Wiadomości

WTOREK II

17.30 Program dnia
17.35 Szach — mat — telewizyj

ny klub szachowy
18.00 Filar
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pr. muz.

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w łyżwiarstwie figurowym
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Wieczór w teatrze z An

drzejem Żurowskim: Irydion
23.50 DT — Wiadomości

ŚRODA 1

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
9.00 Teleferie TDC oraz film

prod. NRD „Chata Robinsona” (1
i2)

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Film dla 2 zmiany: „Ęnga- .

gement” — polski film tełew.
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.55 NURT — Matematyką
16.25 Program dnia, DT — Wia

domości
16.30 Dla dzieci — Festiwal Wido

wisk Lalkowych: „Damroka i gryf”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka
17.40 Studio Sport: Mistrzostwa

Świata w narciarstwie alpejskim
18.10 Czy chcemy samorządni? —

pr. publ.
18.40 Arktyka w służbie .meteoro

logii — film dok. radź.
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Zakochani w ziemi
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka ,

'

20.15 „Engagement” — polski
film teiew.

21.15 „Wiesław” —• film dok. o

Wł. Gomułce
22.40 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w łyżwiarstwie figurowym
22.15 DT — Komentarze
23.20 DT — Wiadomości

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 stycznia 1985 r,
zmarła nagle, w wieku 79 lat

ś.tP-

Maria Wanda Jaremowa
z d. BIBRO

wdowa po śp. Adamie, była wieloletnia kierowniczka domu stu
denckiego ASP, pracownik Muzeum Geologicznego AGH.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 4 lutego,
o godz. 8.30 w kościele ss. Norbertanek na Salwatorze.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.30 na cmen
tarzu Salwatorskim w Krakowie.

SYN I RODZINA

INSTALACJE, naprawy, przeróbki
urządzeń wodnych i gazowych —

Frankowski, tel. 22-58-08 . g-42576

PRZESTRAJANIE UKF i telewizorów,
regulacja i naprawa elektronicznej
aparatury hi-fi krajowej i zagrani
cznej, konstrukcja- na zamówienie
urządzeń nagłaśniających, światło-
dżwiękowych, alarmowych, pomiaro
wych, automatyki, sterowania i in
nych w zakresie elektroniki oferu
je Piotr Karkoszka, tel. 22-52-60, w

godz. 9-11 .___________ ________ g-45966
MALOWANIE wszelkimi gatunkami
lakierów metalurgicznych oraz pole
rowanie lakierów — poleca zakład.
A. Wysocki, Miechów, ul. Traugutta
4B._____________________________ g-44560
CYKLINOWANIE ,lakierowanie par
kietów — Radziszewski, tel. 11 -98-43.

PRALEK automatycznych silniki i
inne przezwaja, akumulatory kon
serwuje — „Elektro-Serwis” — Kali-
eiński, ul. Teligi 13. g-45239

Żaluzję — montuję, Włodarczyk,
tel. 66-53-76, 9-41; Id—18.

RÓŻNE

ZAKŁAD betoniarski w Kantorowi-
cacli przyjmuje zamówienia na pu
staki typu łęgowskiego oraz połówki,
na 1985 rok. Wiadomość: Kraków, os.

Na Wzgórzach 14 a/21. g-45922

POSZUKUJĘ małego pomieszczenia
na biuro. Tel. 34-53-64. g-45964

na naukę zaprasza

to uniwersalny i łatwy taniec do współczesnej muzyki
rytmicznej (disco)
to dobra zabawa dla każdego niezależnie od wieku

STUDIO TAŃCA TOWARZYSKIEGO
Andrzeja Golonki

Proponujemy także naukę tańca towarzyskiego (w niedziele).
Informacje i zapisy w Klubie Sportowym „Garbarnia” w

Krakowie przy ul. Sokolskiej 17, tel. grzecznościowy 66-05 -94.

ŚRODA II

17.30 Program dnia
17.35 Muzyka , po południu — spo

tkanie z A. Hiolskim
18.00 Zwierzęta świata: „Koń, mój

przyjaciel” — „Opowieść gitaray-
sty” — franc. film dok.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Zbliżenia
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Dookęta świata — Indie
21.00 Przyjechała telewiaja
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Bliżej prawa — Opieka i

kuratela
22.00 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w łyżwiarstwie figurowym
22.40 DT — Wiadomości

CZWARTEK I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 Hodowla zwierząt
9.00 Telefeirie TDC oraz film

prod. ang. „Taniec na linie”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Film dla 2 zmiany: „Ber-

genae" — „Zdjęcia z wakacji” —

ang. film krym.
13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Uprawa roślin
16..00 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w narciarstwie alpejskim
16.25 Program dnia, DT — Wia

domości
16.30 Dla dzieci: Festiwal Wido

wisk Lalkowych: „Baśń o zaklę
tym ■kaczorze”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Kurs na Jamał — film dok.

radź.
18.05 Patrol
18.30 Sonda — Żywe fabryki
19.00 Dobranoc: „Latający zają

czek”
1-9.10 Konto „ST
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac” — „Zdjęcia z

wakacji” — ang. ser. krym.
21.10 Zawsze po 21-ej — mag re

porterów
21.50 DT Komentarze

22.15 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w łyżwiarstwie figurowym
23.00 DT — Wiadomości

CZWARTEK II

17.30 Program dnia
17.35 Teleturniej morski
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Wędrówki staromiejskiej

Syrenki — film dole.
19.15 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie:

'Portret Montserrat Caiballe
21.15 DT — Wydarzenia,, telefon

„Dwójki”
21.30 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w łyżwiarstwie figurowym
22.15 Spotkanie pokoleń
22.45 DT — Wiadomości

POSIADAM fabrycznie nowego Mer
cedesa 200 D, koloru białego — ocze
kuję propozycji. Oferty 45398 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OKAZJA! Sklep meblowy — M. Wę-
glowski, Wieliczka, os. Sienkiewicza
(pawilon) — poleca meblościanki, ze
stawy kuchenne. Ceny atrakcyjne.
Transport gratisowy. g-46053

DO wynajęcia lokal — 45 mż, rzemio
sło — śródmieście, c.o., woda, ener
gia. oferty 45810 „Prasa” Kraków'
Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM suknie ślubne —

białe, kolorowe (zagraniczne) — Koł-
danowa, Kraków, Topolowa 52.

g-44416

3 MIEJSCA w grobowcu na cmenta
rzu w Podgórzu — sprzedam. Tel,
37-94-08 . g-46145

DEZYNSEKCJA
DERATYZACJA

teł.

WIESŁAW WĄS
Kraków

Orzeszkowej 10/7
<4-93-32, godz 8—12

Środki zachodnie i krajo*
we. Rachunki. Krótkie ter*

miny. )
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Przed 80 laty
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• Dzisiaj
no w kościele
odbyło się nabożeństwo żało
bne za duszę śp. Saturnina
ZWIERZYŃSKIEGO, artysty
malarza, twórcy znanych po
wszechnie z licznych repro
dukcji obrazów; „Zygmunt III
na katafalku”, „Wnętrze ka
tedry na Wawelu” i wielu in
nych. Zmarły przed dziesięciu
laty twórca należał do grona
najbliższych przyjaciół Artu
ra Grottgera.

o godzinie 9 ra-

św. Barbary

• Po Krakowie
oparte na dość

„Czas”
obiegają,
pewnych

wskazówkach, wieści, że Igna
cy Paderewski w powrocie z

Australii da parę koncertów
w Warszawie i w Krakowie.
Wiele osób zgłosiło się już po
bilety. Jak dowiadujemy się
jednak z najlepszego
źródła — tak powszechnie
spodziewane w naszym mieś
cie koncerty nie dojdą w naj
bliższym czasie do skutku, bo
wiem Ignacy Paderewski
wprost z Australii udaje się
do Ameryki na co najmniej
półroczne występy artystycz
ne.

„Czas”

iiiiiiiiiiiiimiiiiiiiHiiiiiiinininiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiHiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiniiiii!

Ferie z TKKF
Dzisiaj przedstawiamy propozy

cje Zarządu Wojewódzkiego TKKF
oraz Miejskiego Domu Kultury w

Wieliczce.
W klubie „Podwawelski”, ul.

Komandosów 21, w sobotę i w

czwartek o godz. 12.30 rozegrane
zostaną turnieje tenisa stołowego,
we wtorek i w czwartek również

o 12.30 turnieje warcabów, w czwar
tek o godz. 12.30 zawody w strze
laniu z pistoletu pneumatycznego
i turniej rzutek do tarczy, od po
niedziałku do piątku przed klubem
o godz. 8 rano zhierają się ucze
stnicy zajęć na pływalni oraz ama
torzy sportów obronnych. Zajęcia
odbywać się będą w sald gimna
stycznej.

„Energoprojekt”, ul. Mazowiecka
21, zaprasza od poniedziałku

Z przyjemnością informujemy,
że w Międzynarodowym Klubie
Prasy i Książki w Małym Ryn
ku otwarta została wystawa fo
tografii naszego kolegi z ..Dzien
nika Polskiego” red. Mariana
Żyły.

Są to właściwie dwie wystawy,
bo dwoiste są zainteresowania
autora: w Galerii, w piwnicy
Klubu Marian Żyła pokazuje
swe fotogramy traktowane jako
twórczość, zaś w pomieszcze-

— W latach 1964—80 prze
bywałem w Algierii, Nigrze,

n

o Afryce, a jednocześnie wi
ceprzewodniczącym Zarządu
Głównego Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Afrykańskiej.

— Kiedy zaczął Pan pozna
wać Afrykę?

Angoli, Zairze. Kongu, Gabo
nie, Kamerunie, sprawując
tam różne funkcje w służbie
zdrowia. Byłem m. in. dyrek
torem międzynarodowej ekipy
medycznej, doradcą medycz
nym prezydenta Republiki
Nigru, wykładowcą w stopniu
docenta na wydziale medycz
nym uniwersytetu w Niemey
w Nigrze. Współpracowałem
także z zespołami filmowców
i dziennikarzy...

— Plon Pańskich podróży
do Afryki jest ogromny...

— Utwórżyłem w Olkuszu
Muzeum Sztuki Afrykańskiej
zb zbiorów stamtąd przywie
zionych, a od 1967 roku za
cząłem wydawać książki o

‘

tym kontynencie. Najpierw w

„Iskrach”: „Tubib wśród no
madów”, „Maska z niana-nia-
na”, „Rubikon afrykańskich
dziewcząt”, potem w krakow
skiej oficynie KAW: „Nie
przespany sen Afryki”, „Z ca
łego świata tamta strona”, i

Na razie bez plastikowych „plomb

Drzewa na Plantaeh

przechodzą kuracją

tere-

mamy

Jeden z konser
watorów z Pracow
ni Konserwacji
Przyrody podczas
zabiegów przy
drzewie na Plan
tach.

Fot. JADWIGA
RUBIŚ

(j. r)
ifTmiiiiniiiiiiim!ii!iiinninnnmn»»iiHini!i»Hnimi!HUHiiiiiuiiiiHiiHiiiiiuiiuuiuiiuiiiHHiiiiiiiiiuuiuiiiiHiiiiimiiłif

Seminarium dla radnych

Baczni obserwatorzy idąc
Plantami w rejonie Gródka
zauważyć mogą dwu panów,

którzy ,Jęczą” drzewa. To pra
cownicy pKZ-ów z Pracowni
Konserwacji Zabytków Przyrody,
działa w niej 6 osób, dwie z

nich na Plantach, pozostała w

parku pałacowym w Krzeszowi
cach. Pracami wszystkich kie
ruje konsultant PKZ dr Zdzis
ław Czernik z Akademii Rolni
czej w Krakowie; do którego
zwróciliśmy się o bliższe infor
macje.

Ekumeniczne

spotkanie w ChSS
W nowej siedzibie krakowskiego

oddziału Chrześcijańskiego Stowa
rzyszenia Społecznego przy ul. Pod
wale 3 odbyło się ostatnio pierw
sze w tym roku ekumeniczne spot
kanie z przedstawicielami kościo
łów zrzeszonych w krakowskim od
dziale Polskiej Rady Ekumenicz
nej. Podsumowano ubiegłoroczne
światowe i krajowe wydarzenia w

ruchu ekumenicznym, (wi-gr)

piątku na turnieje tenisa stołowe
go w godz. 10—14. Na hali spor
towej „Korony” także w tym ter
minie prowadzone są gry zespoło
we dla dzieci w godz. 10—11.30.

W kinie „Górnik” w Wieliczce
w poniedziałek o godz. 10 odbędzie
się przedstawienie teatrzyku dla
dzieci pt. „Tajemnica szyfru Ma
rabuta”. Ten sam spektakl o godz.
12 obejrzeć mogą dzieci w szkole
w Chorągwicy. W Domu Strażaka
w Gorzkowie o godz. 10 odbędzie
się przedstawienie „Za króla Je
lonka”, a o godz. 12 w szkole w

Sygneczowie. W poniedziałek i pią
tek o godz. 10 w klubie „Żupnik”
dzieci zobaczą filmy z ulubionymi
bajkami. 5 lutego, we wtorek w

SP w Janowicach wystąpi Kaba
ret „Drops”, (ms)

niach
sowy
rych
praca
tystę,
wienie zawodowe, wolimy foto
reportera, którego cenić trzeba
za dostrzeganie tego czego nie
mogą pomieścić łamy gazety a

wystawa daje szansę zaprezento
wać- Ci. r.)'

kawiarni fotoreporter pra-
pokazuje swe zdjęcia, któ-
motorem powstania była
dla redakcji. Cenimy ar-

ale. choć może to skrzy-

Fot.: JADWIGA RUBIS

Smak
jako współautor „Plątanina
afrykańskich dróg”. W druku
znajdują się: „Maski, bogowie,
firmament” i „Tajemnicze ob
licza Afryki”, zaś przygotowu

ję „W służbie czarnych eks
celencji" i „Reportaże afry-

■kańskie”. Dwie z moich ksią
żek doczekały się przekładów
na języki Qbce: „Maska z nia-
na-niana” na niemiecki i wę
gierski oraz „Rubikon” — na

czeski. Prócz tego publikowa
łem prace naukowe z zakresu
medycyny tropikalnej zarów
no w kraju, jak i poza grani
cami.

— Może kilka szczegółów
na temat działalności Towa
rzystwa.

— Działa kilkanaście lat.
Jego prezesem jest Eugeniusz
Szyr. Skupia ono ludzi inte
resujących się Afryką profe
sjonalnie, a więc naukowców

Pracownia Konserwacji Za
bytków Przyrody działa od
dwóch lat. Od pół roku konty
nuowane są prace konserwator
skie drzew na Plantach. Stara
my się ograniczać lub usuwać
działanie czynników chorobo
twórczych (grzybów, bakterii)
przez usuwanie zdeprecjonowa
nych części drewna, usuwamy
części martwe, ubytki po sę
kach, po czym impregnujemy
lub zabezpieczamy chemicznie
partie drzew., Na Plantach 80
proc, drzew wymaga leczenia,
bardzo duży procent jest zagro
żonych. Taki zły stan obserwu
jemy w Ogrodzie Dworzec, czy
li cd ul. Mikołajskiej do ul.
Szpitalnej. Tę część zabezpieczy
liśmy już w ubiegłym roku, te
raz prowadzi się prace w ogro
dach Gródek i Stradom. Czyn
niki chorobotwórcze w Krako
wie znamy, dochodzą do
spałiny, zadeptywanie przez
szych i dewastacja przez
chaniczne uszkodzenia. Po

gatywnych doświadczeniach
stąpiliśmy od wypełniania ubyt
ków drewna betonem i mate
riałami sztywnymi. W świecie
odstąpiono od tej metody. W ska
li laboratoryjnej prowadzimy
próby stosowania żywic i pla
stików do ewentualnego zasto
sowania w skali praktycznej.
Na razie wypełnień nie robimy.
Jeśli zdołamy przedłużyć życie
starym drzewom o 10—20 lat

tego
pie-
me-

ne-

od-

Przed III Zjazdem KK SD

Przybyło 400 kolegów -

cięgle brakuje młodzieży
Dokładnie za tydzień odbędzie

się w Krakowie III Zjazd Dele
gatów Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego.
Zakończyła się już kampania
sprawozdawczo-wyborcza we

wszystkich ogniwach podstawo
wych, w 15 miejskich, dzielni
cowych, środowiskowych i uczel
nianych komitetach. Około 30
proc, wybranych władz to nowi
ludzie, którzy zyskali zaufanie
wyborców. M. in. wszystkie
cztery dzielnicowe Komitety SD
mają nowych przewodniczących.
Na pewno nowością w dotych
czasowej pracy Stronnictwa jest
powołanie do życia uczelnianych
komitetów SD w Uniwersytecie
Jagiellońskim, Akademii Górni
czo-Hutniczej i Politechnice Kra
kowskiej, a ponadto środowisko
wych komitetów: rzemiosła pry
watnego, handlu i pracowników
transportu. Warto też dodać, że
w tym roku przybyło Stronnic
twu ponad 400 nowych członków
co stanowi około 10 proc, ogółu.
A w ogóle zwiększyła sie bar-,
dzo. po okresie trudnych
1982—83. aktywność ludzi zrze
szonych w Stronnictwie.

__

najlepszym dowodem była fre
kwencja podczas zebrań sprawo
zdawczo-wyborczych.

W czasie konferencji prasowej
przewodniczący Stronnictwa prof.
Jan Janowski stwierdził, że
kampania udowodniła, iż linia

lat

czego

Afryki
i specjalistów różnych brernż,
którzy tam pracowali, dzien
nikarzy, a poza tym — spore
grono osób pasjonujących się
egzotyką. W ostatnim okresie
Towarzystwo ożywiło swoją
działalność, również za zachę
tą czynników oficjalnych na
szego kraju, które dostrzegają
w krajach afrykańskich part
nera. Trzeba pamiętać, że my
Polacy mamy wśród ludów
afrykańskich dobrą opinię.
Nie byliśmy kolonizatorami,
nie gnębiliśmy Afrykańczy-
ków, a wprost przeciwnik —

przychodziliśmy im z pomo
cą. Teraz także podjęliśmy
taką inicjatywę, organizując
pomoc dla głodującej ludno
ści Etiopii. Udało nam się ze
brać ze spontanicznych skła
dek obywatelskich ponad 20
milionów złotych, przy czym
wpłaty były różne: od 50 zło

to już sukces. Zima jest dobrym
okresem do prowadzenia prac
(czas uśpienia, wegetacji). Spo
re szkody spowodowały ostatnie
mrozy, ale będziemy kontynu
ować prace, bo chcemy urato
wać coś na Plantach.

— W ciągu dwu lat naszej dzia
łalności zabezpieczyliśmy parki
pałacowe w Igołomi, Modlnicy
i pojedyncze drzewa na

nie Krakowa. W planie
rozbudowę pracowni.

Nim podejma decyzje...
Zanieczyszczenie powietrza,

brak czystej wody, degrada
cja urodzajnych gleb — to

obraz Krakowa naszych dni. Ma
lowanego dodajmy — i to jest
akcent optymistyczny — ręką
pracowników Wydziału Ochrony
Środowiska Gospodarki Wodnej i

Geologii Urzędu Miasta Krako
wa. Na wczorajszym seminarium
komisji Rozwoju Społeczno-Go
spodarczego, Zagospodarowania
Przestrzennego i Ochrony Śro
dowiska Rady Narodowej miasta
Krakowa, dyrektor tego Wydzia-

wytyczona przez XII Kongres
SD pozostaje aktualna do dzisiaj.
Omawiając projekt materiałów
programowych na Zjazd, Jan Ja
nowski zwrócił uwagę na zawar
ty w nich pogląd, iż droga do
stabilizacji i przezwyciężenia kry
zysu winna prowadzić przez po
dejmowanie. takich działań, któ
re cieszą się poparciem społeczeń
stwa i budzą jego zaufanie.
Przewodniczący Stronnictwa przy
pomniał, że działalność partii
Skupia się przede wszystkim w

dwóch środowiskach: inteligen
cji i drobnej wytwórczości.

Ma krakowska instancja SD
swoje problemy, jednym z nich
jest bardzo niewielki dopływ mło
dzieży.

Uczestnicy zjazdów i zebrań
sprawozdawczych- dyskutowali
bardzo dużo o sprawach ochrony
środowiska, odnowy krakowskich
zabytków, ratowania rzemiosła
przed zachłannością fiskusa. I

pewnie o tym dyskutować będą
również na Zjeździe. (bog)

W SOBOTĘ:DZIŚ O GODZINIE:
* 17—19 — CKS AR „Arka”,

al. 29 Listopada 50 — W kawiarni

muzycznej — prezentacja płyt.

tych do 5 tysięcy. Zebraliśmy
też 100 ton cukru. Już fakt,
że społeczeństwo wykazało
tyle zroznumienia świadczy do
bitnie o szerokim zaintereso
waniu sprawami Afryki.

— Czy Towarzystwo ma

oddziały terenowe?
— Jest kilka: w

Przemyślu, Łodzi,
i Olkuszu. Niestety
damy oddziału w

Sądzę jednak, że wkrótce ta- |!
ki powstanie. Działa tutaj ,i

. przecież spora grupa naukow- |
ców, którzy pracowali w róż- t

nych krajach afrykańskich. 1 i

Swego czasu uniwersytet w I’
Zaria w północno-zachodnim 11
Nigrze był jakby filią UJ — |1
tak dużo znajdowało się tam fi
wykładowców z Krakowa. fi
Działają tutaj także instytucje t

zajmujące się problemami
krajów afrykańskich, jak C

choćby Instytut Rolnictwa i K
Leśnictwa Krajów Trópilkal- F

nych i Subtropikalnych Aka- ®
demie. Rolniczej. Tam tworzy S
się właśnie koło naszego To- r

warzystwa. Wydaje mi się, że %
podobne koła mogłyby po- Ł
wstać w środowisku twór- - r

czym, bowiem dużo osób z te- g
go grona interesuje się Afry- fi
ką. fi

Rozmawiał: <

RYSZARD DZIESZYNSKI

Szczecinie,
Cieszynie

nie posia-
Krakowie.

/

łu — Bronisław Kamiński, z pa
sją przedstawił radnym stan eko
logicznego zagrożenia. Byłoby
więc sporym sukcesem, gdyby za

piętnaście łat na nie zmienionym
poziomie pozostało stężenie dwu
tlenku siarki w powietrzu. Bez
litosne statystyki wskazują jed
nak, że jest to mało prawdopo
dobne. Zatrucie naszego środowi
ska wzrasta choć coraz mniejszy
jest udział krakowskich zakładów
pracy w tym procesie. Niemal
dwukrotnie od roku 1980 zwięk
szyła się ilość pozostałości su
chych zanieczyszczeń w Wiśle,
którymi „obdarowuje” nas Śląsk
a jak wynika z danym Minister
stwa Górnictwa i Energetyki do
roku 2000 ilość chlorków i soli w

tej rzece wzrośnie 2,5-krOtnie.
Jeśli nie podejmiemy już dziś
przeciwdziałań, to być może jesz
cze w tym roku staniemy przed
koniecznością wyłączenia ujęcia
wody pitnej na Bielanach. Po
1990 może okazać się. że śląskie
górnictwo, rozłożyło krakowskie
hutnictwo bo woda nie nadaje się
nawet do celów technologicznych.
Rozważana jest koncepcja, by w

przyszłości Huta mogła korzystać
z ujęcia przy oczyszczalni ście
ków komunalnych w Płaszowie.

Kolejny debiut krakowskiego reżysera
Jeszcze nie przebrzmiały echa po

przedniej, a już mamy w Krakowie
kolejną ogólnopolską premierę fil
mową „Mgły” Adama Kuczyńskie
go, krakowianina, absolwenta łódz
kiej szkoły filmowej..

Film, oparty na opowiadaniu A.
Kijowskiego mówi o przeżyciach
dojrzałej kobiety i jej młodego
kochanka.

W głównych rolach występują:
Ewa Wiśniewska, Andrzej Frycz i
Bożena Adamkówna, a muzykę
skomponował Zygmunt Konieczny.
W jednej z ról drugoplanowych,
obok Macieja Kozłowskiego i Mi
chała Breitenwalda, występuje Je-

* 10.30 — ODK „Wola”, ul. Kr.

Jadwigi 215 — Bajki dla najmłod
szych.

*11—MDK,os.Zgody13—
Film „Wielka podróż Bolka i Lol
ka”.

* 11.30 — SOK, ul. Mikołaj
ska 2 — Dla dzieci: spektakl „Lo
komotywa”. Również w niedzielę
o 11.00.

19 —• DDK Dworek Białoprąd-
nickii, ul. Papiernicza 2 — Koncert
grupy „Bopatowskii Band”.
W NIEDZIELĘ:

* 16 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5/II p. —

filmy dla dzieci.
* 17 — KDK, Rynek

Marmurowa) — Recital
Ildefonso Acosty (Kuba).
KDK, pok. 37.

Kolorowe

Gł. 27 (s.
gitarowy

Bilety w

Pogoda dla połamańców
Okazuje się, że odwilż związa

na z plusowymi temperaturami
jest równie dokuczliwa co mróz.
Śliskie chodniki i jezdnie grożą
nieszczęśliwym w skutkach upad
kiem. O tym, że ~nogi i ręce ła
miemy teraz częściej, świadczy
liczba interwencji krakowskiego
pogotowia. Od środy do czwartku
rana do ambulatorium trafiło 96
pacjentów z urazami na skutek
upadków, przy 140 interwencjach
w ogóle. W gipsowni też nie na
rzekano na brak zajęcia, zagipso-
wano aż 55 pacjentek. Tak więc
drogie krakowianki, porzućcie wy
sokie obcasy i wesprzyjcie się na

ramionach swoich współtowarzy
szy. Panom nic nie możemy do
radzić.,.

(kk)

Wychodząca stamtąd woda bę
dzie bowiem czystsza niż w Wi
śle. Tyle, że oczyszczalnię tę
trzeba najpierw zbudować. Na
kazem chwili jest też budowa u-

rządzeń odsalających i zbiorni
ków retencyjnych, które pozwoli
łyby mimo ekspansji górnictwa
utrzymać stan zanieczyszczenia
Wisły na tym samym poziomie.

Istnieje kilkanaście koncepcji
zapewnienia naszemu miastu wo
dy pitnej. Na wybór którejś z nich
pozostaje coraz mniej czasu, (kg)

Scena „Forum“
dla dorosłych i dzieci

Jeżeli potrafisz się śmiać, a nu
dzisz się, to • wpadńij w piątkowy
wieczór 1 lutego 1985 r. o godz. 19
do Klubu „Forum” ul. Mikołajska
2 na premierę Kabaretu „Takich
dwóch a każdy z jedną” w pro
gramie pt. „Sobota w dwójoe, czyli
szkoda oczu”.

A dla dzieci nowa bajka pt.
„Słoń Trąhalski” wg wierszy J.

Brzechwy i J. Tuwima w niedzie
lę, 3 lutego o godz. 10.30, 12, 13.30.
Dla rodzficów czynny w czasie

przedstawień cafe-bar i czytelnia
prasy, (z)

rzy Nowak. Zdjęcia kręcił Zbig
niew Wichłacz; współscenarzystą
jest Rafał Kalinowski.

Premiera odbędzie się w ponie
działek 4 lutego o godzinie 18 (kino
„Kijów”); zaproszenia wydaje
OPRF w Krakowie przy ul. Smo
leńsk 2 w pok. 118. (z)

I
„Ginące strzechy”

- w fotografii i[

Krakowski Dom Kultury „Pod |
Baranami” jest organizatorem I

Ogólnopolskiego Konkursu Fo- |
tograficznego pod hasłem „Kul- 1
tura wsi polskiej”. Tematem I
roku 1985 są „ginące strzechy”, i
W konkursie mogą wziąć udział 11

wszyscy fotoamatorzy. Nigdzie 1
nie publikowane prace (poje- I

( dyncze lub cykle tematycznej^
£ należy nadsyłać do dnia 15 mar- J
j ca 1985 na adres: Krakowski 1
? Dom Kultury „Pałac Pod Ba-
J ranami” 31-010 Kraków, Rynek 1
5 Główny 27 z dopiskiem — .

Konkurs Fotograficzny „Kultu- i
1 ra wsi polskiej”.Bliższe infor- |
i macje w KDK „Pod Baranami". J

* (mar) , i

$soo
Szeryf KSF „Mikro” poszukuje

filmowca-amatora Józefa Kłyka z

Pszczyny. Nagrodą za doprowadze
nie go w dniu 2 lutego br. o godz.
18.00 na publiczny proces jego fil
mu „Człowiek znikąd”, będzie bez
płatna wejściówka. Sala sądowa li
czy tylko 122 miejsca.

Przewidywany jest przyjazd lu
dowej kapeli z Dzikiego Zachodu
„The Sweet Misery”, której człon
kowie — Jeanne Giova-ios (USA)
i Krzysztof Wierzchoń (Kraków) —

zapowiadają mikrorecital.
Ponieważ na procesie może sta

wić się kilku znanych rewolwerow
ców (Kris Blonsky, Michael Sewil
lo, Yul Swiatlowsky, Eddie Syc)
należy liczyć się z niespodzianka
mi. Saloon czynny do 22.00.



,W planach koszykarzy Hutnika:

Pokonanie mistrza na Suchych Stawach
iWiihiiaiiifii

ZA TYDZIEŃ kończy się pierwsza część rozgrywek ligowych ko
szykarzy. w tym czasie wszystkie drużyny rozegrają jeszcze po trzy
mecze i po nich nastąpi ostatni akord sezonu tzw. play off, w któ
rej pierwszych osiem zespołów walczyć będzie między sobą o mi
strzowski tytuł, pozostała czwórka zaś o uchronienie się przed de
gradacją do II ligi.

Koszykarze Hutnika założyli na

ten sezon utrzymanie się w lidze.
Aby być spokojnym w ostatniej
fazie gier, chcą znaleźć się w

pierwszej ósemce. Jak na razie
są w tabeli właśnie na ósmym
miejscu i raczej mają już.cel o-

siągnięty. Ale by być stuprocen
towo pewnym sw*ego winien Hut
nik wygrać jeszcze jeden mecz.

Przymierzają się więc krakowia
nie do tego by powalczyć w naj
bliższą sobotę z mistrzem Polski
— poznańskim Lechem, Drugi
trener zespołu — Jacek Rutka
powiedział, że poznaniacy oczy-

u„100 imprez dla wszystkich

W TYM tygodniu Krakow
skie TKKF proponuje:

SOBOTA (2 lutego)♦ nauka jazdy na łyżwach
dla dzieci, ul. Skarbińskiego
5 (VII LO), godz. 10

♦ zabawy rekreacyjne na

śniegu dla dzieci, Park Jor-

dana, obok pawilonu „Kra
kowianki”, godz. 11

♦ zdobywanie kart pływa
ckich, ul. Krowoderska 8, Pa
łac Młodzieży, god-z. 19.15.

NIEDZIELA (3 lutego)
♦ turniej kręglarski, My

ślenice, ul, Buczka 3a, godz.
15.30.

Siatkarki Wisły
w pogoni za Czarnymi

CZTERY czołowe zespoły w

ekstraklasie siatkarek — Czarni,
Wisła. ŁKS i Stal rozpoczną dziś
batalię o tytuł mistrzyń Polski.
W Bielsku odbędzie się pierwszy
z czterech finałowych turniejów
(kolejne w Łodzi, Krakowie i
Słupsku), które zadecydują o o-

statecznej kolejności w górze ta
beli. Przypomnijmy, że do pierw
szej części rozgrywek prowadzą
siatkarki Czarnych, z przewagą
2 pkt. nad Wisłą, 3 — nad ŁKS-
em i aż 7— nad Stalą. (-

W najkorzystniejszej sytuacji
znajdują się więc słupszczanki,
ale mamy nadzieję, że wiślacziki
nie powiedziały jeszcze ostatnie
go słowa. Podczas z górą dwuty
godniowej przerwy krakowianki
solidnie trenowały. Jedynie na
rzekająca nadal' na bóle w kola
nie Lidia Pozłutko nie uczestni
czyła we wszystkich zajęciach.
Wczoraj po południu udała się

O „Złotą kielnię“
PRZEZ dwa dni w hali Wan

dy był rozgrywany międzynaro
dowy turniej tenisa stołowego
juniorów o „Złotą kielnię”. Do
rywalizacji przystąpiło 20 naj
lepszych polskich juniorów oraz

zawodnicy z NRD, z klubów BSG
Automation Cottbus i Motor
Zscherndorf. A oto triumfatorzy
zawodów: turniej drużynowy —

MZKS Płońsk, gra pojedyncza —

Z. Mojski (MZKS), debel — M.
Popowczak, M. Moszczyński (Le
gnica, Zielona Góra).
«iinninnnHNHmiiiiiiiHHinnnMimnniin>mnniimiiinHHHnniuHiHunHiniiiunninmiinnmmminiinmn8nniinnninininnmmmnn*

Szef służby bezpieczeństwa spojrzał na agenta
z jawnym obrzydzeniem. Agent zignorował go,
zerwał pieczęcie z drugiej skrzyni i podważył
wieko. Także i tę skrzynię wypełniały po brze
gi błyszczące sztaby złota, agent nalegał jednak,
aby i tym razem zdjąć sztaby z górnego rzę
du i sprawdzić, co znajduje się pod nimi. Wre
szcie, usatysfakcjonowany, opuścił wieko i za
czął mozolnie zapinać klamry i zakładać pie
częcie.

Ocierając pot z czoła, znerwicowany szef słu
żby bezpieczeństwa domknął drzwi . skarbca,
przekręcił koło zasuwające rygle, nastawił szyfr
zamka i mechanizm zegarówy. Skarbiec Am
sterdamskiej Giełdy Diamentowej miał pozostać
zamknięty, dźwiękoszczelny i. hermetyczny, aż
do dziewiątej rano w poniedziałek...

Od zewnątrz drzwi skarbca można było otwo
rzyć jedynie za pomocą solidnej bomby.

Natomiast sposobu na otwarcie tych drzwi od
wewnątrz jak dotąd nie wymyślono.

Powietrze w skarbcu było duszne i gorące, a

cisza niemal namacalna. Tej przytłaczającej
atmosfery nie mącił najlżejszy szmer, najcichszy
szelest.

Tym koszmarniej zabrzmiał więc potężny
trzask, kiedy ktoś wykopał boczną ściankę je
dnej ze skrzyń.

W nieprzeniknioną ciemność skarbca wysunęły
się najpierw nogi, a potem cała, ubrana na czar
no, postać. Pomimo upału (który, pod kontrolą
termostatu, wciąż wzrastał) intruz zadrżał —

atmosfera skarbca przypominała grobowiec.
Egipskie ciemności rozproszył promyk maleń

kiej latarki. Włamywacz oświetlił drugą skrzy
nię, podważył jej wieko za pomocą narzędzi
wydobytych z „powierzchni mieszkalnej” w

pierwszej skrzyni i wyciągnął następne narzę
dzia: duże reflektory na baterie, aparat tleno
wy, radio oraz urozmaicony zapas jadła i na
pojów.

Zapalił się reflektor; w jego świetle ukazała
się postać złodzieja, ubrana od stóp do głów w

czarny kombinezon z kapturem, jakby żywcem
wyjęty z komiksu. Intruz zsunął na chwilę ka
ptur, aby założyć maskę, połączoną z aparatem
tlenowym.

Wkrótce Sabrina Carver odpięła kaptur i roz
puściła bujne włosy. Włączyła radio i zabrała

się za kanapki z wędzonym łososiem i butelkę
wyśmienitego poullly fouisse.

„Do poniedziałku rano jeszcze tak daleko —

pomyślała — a tylko kradzież niewielkiej for
tuny w diamentach pomoże mi zabić czas”.

*

Wskazówka zegara elektrycznego, sterujące
go mechanizmem czasowym zamka, przeskoczy
ła na ósmą pięćdziesiąt dziewięć. Szef służby
bezpieczeństwa wzdrygnął się, mimo iż coty
godniowa procedura otwierania skarbca w po
niedziałek rano była wciąż taka sama,; jak
przed dwunastu laty, kiedy zaczynał pracę na

Amsterdamskiej Giełdzie Diamentowej.
Zmieniały się jedynie urządzenia, z biegiem

lat coraz bardziej skomplikowane; a jednak
szef bezpieczeństwa, mimo iż zegar działał bez
głośnie, zachowywał się tak, jak gdyby wska

zówka wybijała rychłe nadejście końca świata.
Jak zwykle, towarzyszył mu wicedyrektor

giełdy, nad nimi zaś, w dyskretnej odległości,
czaili się dwaj umundurowani strażnicy z bro
nią w rękach. Jeden z nich nie spuszczał oka
z pedantycznego agenta van der Goesa.

Dziewiąta.
Nad tablicą rozdzielczą przy drzwiach skarb

ca zamrugała biała lampka. Napis poniżej in
formował, iż jest to wyłącznik zegarowy. Na
znak wicedyrektora jeden ze strażników na
cisnął dźwignię wyłącznika.

Szef bezpieczeństwa odetchnął z ulgą i pod
szedł nastawić szyfr zamka i przekręcić koło

zwalniające rygle.
Strażnicy unieśli broń i oskrzydlili dwóch cy

wilów.

Rygle odskoczyły z głośnym, (metalicznym
szczękiem i potężne drzwi otworzyły się bez
szelestnie. Szef bezpieczeństwa spojrzał przez
ramię na przełożonego i uśmiechnął się po raz

pierwszy od trzech dni.

Wszyscy mężczyźni podeszli do skarbca, lecz

zatrzymali się w progu jak wryci. Nie wierzy
li własnym oczom... stalowe kasetki depozyto
we walały się po całej podłodze, rozbebeszone

i — rzecz jasna — puste, w towarzystwie
trzech równie pustych butelek wina. Nim je
dnak zdążyli w pełni ogarnąć tę niewiarygodną
scenę, wypadła na nich dziwaczna postać w

czarnym kombinezonie z kapturem.
Strażnicy rozdziawili usta, nie było ich stać

na nic więcej. Zanim uświadomili sobie, że ktoś

był w skarbcu, intruz uciekł.

Zdążyli tylko zarejestrować mgliste, niereal
ne wrażenie: odgłos toczących się kół.

Dopiero gdy postać w czarnym kapturze
zniknęła za rogiem korytarza, jeden ze straż
ników ocknął się, odwrócił na pięcie i strzelił
na oślep.

(Ciąg dalszy nastąpi) (9)

wiście będą faworytem zawodów,
ale, przy dobrym dniu gospoda
rzy mogą się „potknąć” na Su
chych Stawach.

Wydaję się to mało prawdopo
dobne, ale kto wie. Życzę sukcesu
hutnikom, wierząc, że nie zabrak
nie im sił i ochoty do walki o

zwycięstwo w tym bardzo trud
nym pojedynku.

Koszykarze Wisły pojechali do
Szczecina na mecz z Pogonią. W
pierwszej rundzie, w Krakowie,
zostali pokonani. Teraz zapewne
będą chcieli wyrównać bilans w

bezpośrednich spotkaniach z por
towcami. Powinno im się to u-

dać. przewaga klasy, a także
wzrostu jest bowiem po ich stro
nie. Alę warunek jest jeden. Mu
szą w Szczecinie zagrać ,,na peł
nych obrotach”, szczególnie w de
fensywie. Jeżeli zademonstrują
taką postawę jak w pojedynkach
z Lechem cży ze Śląskiem ich

zwycięstwo nie powinno podle
gać dyskusji. Gdy jednak zabrak
nie ochoty do walki — a zda
rza się to krakowianom dość czę
sto mogą wrócić do domu na tar
czy.

W pozostałych meczach grać
będą: Górnik — Gwardia, Legia
— Zastał, Stal — Zagłębie, Śląsk
— Polonia.

Koszykarki Wisły, podobnie jak
i ich klubowi koledzy; wystąpią
przed szczecińską publicznością.

jednak wraz z koleżankami do
Bielska. Czy zagra w dzisiejszym
meczu z ŁKS-em nie wiadomo.
To w dużej mierze zależeć bę
dzie od tego jak potoczą się lo
sy spotkania. Jeśli trener Stani
sław Poburka uzna, że przyda się
drużynie, zobaczymy ią na par
kiecie. W drugim pojedynku
Stał zmierzy się z Czarnymi.

A oto program pozostałych gier:
sobota WISŁA — Czarni j Stal
— ŁKS, niedziela Stal — WISŁA
i ŁKS — Czarni.

Kontynuują rywalizacje pozo
stałe zespoły I ligi siatkarek,
tworzące tzw. grupę spadkową.
W tym tygodniu zestaw par jest
następujący: Gwardia i Płomień
grają ze Startem i ChKS-em, a

Spójnia z Polonezem.

W DRUGIEJ lidze siatkarzy
największe zainteresowanie wzbu
dzają. mecze GKS-u Jastrzębie z

Hutnikiem, Gdyby GKS nie „po
gubił” wcześniej punktów w

spotkaniach ze słabszymi rywa
lami, pojedynki te decydowałyby
o awansie do ekstraklasy. A tak
nawet dwie porażki hutników
tylko w niewielkim stopniu
zmienią ich kórzystną sytuację.
W tej chwili krakowianie mają
3 punkty przewagi nad Stalą Ny
sai4pkt.- — nad Jastrzębiem
Poza tym zespół z Suchych Sta
wów stać na odniesienie choć je
dnego zwycięstwa w Jastrzębiu.

Natomiast nic nie uchroni już
krakowskich akademików przed
degradacja do niższej klasy. W
sobotę i w niedziele wystania w

Nysie przeciwko Stali. (js)

Zespół Czarnych spisuje się w

rozgrywkach doskonale (zważyw
szy iż jest pierwszy, sezon w tej
klasie) i zajmuje piątą lokatę ma
jąc zaledwie trzy punkty straty
do prowadzącej Slęzy, Co praw
da w miniony wtorek szczecinian-
kj zostały rozgromione w Pozna
niu przez AZS różnicy aż 41
punktów, ale dla Wisły

‘

to mała

pociecha, bo teraz ambitne i bo
jowe zawodniczki Czarnych rzucą
się do walki z obrończyniami ty
tułu. by zwycięstwem nad Wisłą
zatrzeć pamięć o niefortunnym
występie w stolicy Wielkopolski.
Czeka więc krakowianki dość
trudna próba sił.

Program kolejki: Czarni — Wi
sła. Stal — Spójnia. AZS Kato
wice — Włókniarz, ŚLĘZA —

AZS POZNAŃ (mecz nr jeden
kolejki pomiędzy dwoma prowa
dzącymi w tabeli zespołami)
Lech — ROW i ŁKS — Polonia.

(I)
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Piłkarska
młodzież
w soli Cracovii

JUTRO (w sobotę) o godz. 12

rozpocznie się halowy turniej
piłkarski dla młodzieży. Imprezę

■organizują: Krakowskie Towarzy
stwo Krzewienia Kultury Fizycz
nej i KS Cracovia, przy współ
udziale naszej redakcji. Mecze

rozgrywane będą w sali Cracovii,
przy ul. Manifestu Lipcowego 27.
Regulamin przewiduje pucharowy
system rywalizacji (przegrywają
cy odpada).

Wczoraj zamknięta została li
sta zgłoszeń. Znalazło się na niej
25 zespołów, które podzielono na

dwie grupy w zależności od wie
ku zawodników.

Co może szczególnie cieszyć?
Dość liczny udział drużyn z ma
łych miejscowości. Wystartują m.

in.: .JPsotniki” z Alwerni, „Źre
baki” z Liszek, „Orzeł” z Ra-

dziszowa, „Kosynierzy” z Łuczyc.
„Lutecia” z Wróblówic i kilka in
nych z Luborzycy, Mogilan. Kar-
niowa, a także „Ęarliki” z Wie
liczki. Może właśnie wśród tych
zespołów znajdują się przyszli
zwycięzcy turnieju.

Wszystkim życzymy miłej za
bawy. Do zobaczenia w sali Cra-
cowii!
iiiiiiiiiiiinniiniiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiir

Dla tych, co w góry

Znowu
Pokrzyżował plany wypo

czynku zimowego _

dla
dzieci. Drobne opady bia

łego puchu nie wpłynęły na

poprawę warunków śniego
wych, a co za tym idzie i
narciarskich. Miłośnicy „bia
łego szaleństwa” z utęsknie
niem wypatrują, kiedy wresz
cie będzie ten prawdziwy o-

pad śniegu.
Dyrektor OSiR w Myśleni

cach ADAM PULCHNY jest
poważnie zmartwiony. „Na
niedzielę, 3 lutego zaplano
waliśmy wiele imprez na

śniegu i wszystko diabli wzię
li. Nawet lodowiska nie wy
trzymują plusowej’ tempera
tury. Postawiliśmy więc na

Zarabiu bramki i dzieciaki z

20 zimowisk, które są w na
szym mieście, kopią w piłkę
zamiast jeździć na nartach,
czy sankach, bądź łyżwach.
Szukamy
ki Nie
stratach
powodu, że wyciąg nie pra
cuje”.

HiL PTTK „W Kominkach ’

śniegu coraz mniej, za to u-

ruchamiamy coraz Więcej au
tobusów na „białą linię”. Kur
sują nawet cztery dziennie.
Przy kolejce linowej warunki
narciarskie bardzo trudne, le
psze na Jaworzynie i Toboło-
wie; gdzie pracują cały czas

wycigi”.
BUDOSTAL-3. Warunki śnie

gowe znacznie się pogorszy
ły, ale są jeszcze znośne, tak,

dzieci, które przebywają

zastępczej roeryw-
wspomin-am już o

finansowych z tego

na zimowisku mogą korzy
stać z zimowego wypoczynku.
Wyciąg działa od 9 do 16 i
jest udostępniany dla wszys
tkich chętnych, którzy przy-
jadą do Lubomierza.

„Góry są szklane — infor
muje zastępca naczelnika GP
GOPR JULIAN CHRUSTEK.
— Trzeba dobrze naostrzyć
krawędzie nart. Notujemy co
raz ■więcej wypadków.' Urazy
kręgosłupa, głowy, bioder na

porządku dziennym. »Kon-
takt« z ubitym jak beton śnie
giem powoduje nawet wstrzą-
śnienia mózgu. W ciągu dnia
lodowa powłoka topnieje i ja
zda jest trochę bezpieczniej
sza”.

Z Turbacza uzupełnia in
formację ZBIGNIEW WÓJ
CIAK: „Wyciąg pracuje. Śnie
gu od 40 do 50 centymetrów.
Schronisko pęka w szwach”.

IT „Podhale”. W rejonie
Nowego Targu lekka odwilż.
Pracują nadal wyciągi w

Rdzawce i Pyzówce. Śnieg
jest ubity i twardy. Trzeba
ostrożnie jeździć.

Krynica. Na linii ANDRZEJ
RUSYNIAK z KG GOPR:
„Temperatura wzrasta. Notu-.
jemy ocieplenie powyżej ze
ra stopni. Mimo 3-centymetro-
wych opadów śniegu, »sidda«

Marc Girardelli
samotność sportowca

A WŁAŚCIWIE — samotność we dwoje, bo ekipa alpejczyków
Luksemburga składa się z dwóch Girardellich — Marca, zawodnika,
i Helmuta, jego ojca, trenera. (Andreas Weńzel. powiedział
„najlepszy trener narciarski, jakiego znam”).

Zaczęło się to wtedy, gdy ma
ły Marc stracił miejsce w austria
ckiej kadrze młodych talentów,
gdyż czynił zbyt wolne postępy
i nie dawał wystarczających gwa
rancji na przyszłość. Od tej po
ry, pod opieką ojca, trenował
ciągle samotnie, w izolacji od po
zostałych kolegów. Nie przeszko
dziło mu to w osiągnięciu wiel
kiej klasy, z pewnością jednak
w jakimś stopniu zaszkodziło w

zakwalifikowaniu się do repre
zentacji Austrii. I tak został re
prezentantem Luksemburga z

austriackim paszportem. Nie umo
żliwiło mu to, niestety, wzięcia

udziału w Igrzyskach Olimpijskich
w Sarajewie — przepisy MKO1
na to nie zezwalają. Zresztą, był

o nim:

wtedy posiadaczem tak
„licencji B”, teraz znowu

wanej, która, co prawda, pozwala
ła być amatorem, ale nie na ty
le, żeby móc startować w Igrzy
skach Olimpijskich.

A właśnie tuż przed Igrzyska
mi nastąpiła eksplozja jego ta
lentu. Stałoby się to może rok
wcześniej, ale z początkiem 1983
r. doznał podczas treningu cięż
kiej kontuzji kolana. Dopiero 6
tygodni po wypadku rozpoczął
rehabilitację, polegającą na od
budowie zanikłych mięśni. I —

jak sam mówi — tylko dzięki
jego fantastycznemu lekarzo
wi „zrehabilitowana” została tak
szybko i dała oczekiwane Wyniki.
Ale jeszcze rok później, gdyż już
był w wielkiej formie, nie po
trafił w pełni zgiąć, ani wypro
stować kolana. Urzędowo stwier
dzono nawet, że jest w 10 proc,
inwalidą. Przyniosło mu to 300
tys. szwajcarskich franków ren
ty oraz zwolnienie ze służby woj
skowej. Na razie, póki aie przy
darzył mu się groźny upadek, nie
odczuwa żadnych dolegliwości.

„Mogę jeździć na nartach, nor
malnie trenować, biegać — mam

tylko obiekcje przed grą w piłkę
nożną” — powiedział Marc. Ma
też obiekcje, jeśli idzie o zjazd:
„Ta kontuzja w pewnej mierze
wpłynęła na moją rezygnację ze

zjazdu. Niebezpieczeństwo, że
jakaś kraksa na zawsze wyelimi
nuje mnie ze sportu, rzeczywi
ście istnieje”. Oczywiście, pozba
wia go to wielu szans w walce
o Puchar Świata. „Jeśli w tym
sezonie dwie kombinacje alpej
skie składają się ze zjazdu i
slalomu-supergiganta, to oznacza,
że uprzywilejowani są określeni
zawodmcy” — powiedział. A

przecież, Girardelli wygrywał już
spergiganty...

zwanej
skaso-

O kombinacji jest w ogóle nie
najlepszego zdania: „Są one bez
wartości, zwycięstwo powinno
polegać na jak najszybszym prze
jechaniu trasy, a nie na sumowa
niu miejsc, osiągniętych w po
szczególnych konkurencjach”.
„Gdybym startował w kombina
cji, to w slalomie, podczas dru
giego przejazdu, myślałbym, jak
zaliczyć, a nie — jak wygrać”.

Wypowiedź charakterystyczna
dla 21-letniego sportowca, świad
cząca tyleż o pewności siebie, co

i poczuciu własnej wartości. Kie
dy inni zawodnicy skrzętnie li
czą punkty, kalkulują kiedy i
gdzie opłaca się startować, spe
kulują na temat szans konku
rentów, on się nad tym nie za
stanawiał: „Chcę zwyciężać w

zawodach — nic więcej”. I naj-

Aeroklub przyjmuje... J
i ...kandydatów ■na pilotów .

i szybowcowych - i skoczków i
spadochronowych. Warunkiem 11

i przyjęcia do sekcji szybowco- 1
I wej (poza oczywiście dosko- i
ił nałym stanem zdrowia) jest i'
J ukończenie 16 lat i uczęszcza- ,

i nie do szkoły średniej. Do .1
II 'sekcji spadochronowej przyj- i
!, mowana będzie młodzież po- 1

i wyżej 16 lat uczęszczająca do 1
i szkoły średniej lub zawodo- I
i1 wej. Bliższych informacji mo- i
(1 żna zasięgnąć telefonicznie w i1
,i Aeroklubie pod nr 11-10-87, .1

on natychmiast i jazda jest
bardzo trudna, miejscami nie
możliwa. Wypadki mnożą się
z dnia na dzień. Przynajmniej
raz dziennie notujemy jeden
poważniejszy. Z wypożyczal
niami sprzętu na terenie dzia
łania naszej grupy krucho.
Radzimy więc przyjeżdżać z

własnym sprzętem”.
I na zakończenie wizyta w

Tatrach. Grupa Tatrzańska
GOPR na linii: „WALDE
MAR STOKŁOSA, ratownik
dyżurny, słucham? Jakie wa
runki narciarskie w rejonie
waszego działania? Złe! W
Pięciu Stawach 90 centyme
trów, 70 w Morskim Oku, 65
na Hali Gąsienicowej- W Ko
tle Goryczkowym stoi wyciąg.
Jazdy praktycznie nie ma, po
dobnie jak i opadów świeżego
śniegu. W Gąsienicowym jeź
dzimy, ale ostrożnie. Jedynie
w Bukowinie warunki są do
bre. 35 centymetrów śniegu i
mróz minus 2 stopnie.. Ruch
turystyczny i narciarski du
ży, tak w rejonie Zakopane
go, jak i Bukowiny. Przypo
minamy o ostrożności i o III

stopniu zagrożenia lawinowe
go w całych Tatrach”.

Półmetek ferii zimowych za

nami, a dzieci wciąż czekają
na śnieg. (DAG)

częściej mu się to udaje. Jeśli
nie wypada z trasy, z reguły jest

'

najszybszy, a bywa, że wręcz de
klasuje rywali. I jeśli Ingemar
Stennmark nie odnajdzie zagubio
nej gdzieś motywacji do walki,
Girardelli pozostanie najwię
kszym faworytem do zwycięstwa
w slalomach w Mistrzostwach
Świata w Bormio.

Dokąd pójdziemy?
Sobota

piłka ręczna
Godz. 17 Głowackiego 5s

Cracovia — AZS Katowice
(I liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
Gcdz. 17 hala Hutnika:

Hutnik — Lech
(I liga mężczyzn)

Niedziela

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11 Głowackiego 5s

Cracavia — AZS Katowice
(I liga kobiet)

KLUB Uczelniany AZS Poli
techniki Krakowskiej organizuje
w sobotę i w niedzielę, w godz.
10—15, giełdę sprzętu sportowego,
w pomieszczeniach Wydziału Che
micznego (wejście od ul. Szlak).

Telegraficznie
BORMIO. Pierwszą konku

rencję mistrzostw świata w

narciarstwie alpejskim, bieg zja
zdowy kobiet do kombinacji, wy
grała Szwajcarka Maria Walliser,
wyprzedzając Traudl Hoecher
(RFN) i Claudię Emonet (Fran
cja). Dorota Tlałka zajęła 40 lo
katę, a Małgorzata 41.

SZCZYRK. Tytuł mistrza Pol
ski w otwartym konkursie sko
ków wywalczył Piotr Fijas z

BBTS Bielsko. Natomiast w kon
kursie skoków do kombinacji
norweskiej najlepszy okazał się
jego kolega klubowy Józef Pa-
wlusiak.

PARYŻ? Nowym liderem sa
mochodowego Rajdu Monte Car-
lo został fiński kierowca Ari Va-
tanen, jadący na „peugeot 205
turbo”.

JASTRZĘBIE. W zaległych
spotkaniach I ligi tenisa stołowe
go kobiet Wanda pokonała tam
tejsze Zagłębie 6—4, by w re
wanżu ulec rywalkom 3—7. Dla
krakowianek najwięcej punktów
zdobyła J. Szatko-Nowak 3 i 2.

DUSZNIKI ZDRÓJ. Podczas
mistrzostw Polski w narciar
stwie klasycznym tytuły najlep
szych wywalczyli: w biegu na 10
km kobiet Michalina Maciuszek
z Wierchów Rabka, a na 30 km
mężczyzn Józef Łuszczek ze

Startu Zakopane.
MEDIOLAN. W wieku 87 lat

zmarł znany włoski i międzyna
rodowy działacz kolarski A-
DRIANO RODONI. Przez 31 lat

pełnił funkcję prezesa Między
narodowej Federacji Kolarskiej
(UCI), przyczyniając się w du
żym stopniu do rozwoju i popu
laryzacji tej dyscypliny sportu.

LIZBONA. W towarzyskim
meczu piłkarskim Portugalia
przegrała z Rumunią 2—3.
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K
rzeszowice, Słomniki, Proszowice, Dob
czyce, Myślenice i Sułkowice otaczają
pierścieniem obszar centralny w odle
głości około 30 kilometrów od Krako
wa... Obszar tych miast stanowi 2 pro
cent powierzchni województwa, miesz

ka w nich 44,9 tysiąca ludzi, czyli 3,8 procent
wszystkich zameldowanych w wojewódzwie kra
kowskim. W tych miejscowościach jest zaledwie
4 procent miejsc pracy województwa

Słomniki, jak wykazał grudniowy spis ludności
liczą 4559 obywateli. Miejsc pracy w gospodarce
uspołecznionej jest tu 1660. Ok. 120 z nich pozosta-
je wolnych. Za to trudno wcisnąć się rano do po
ciągów i autobusów jadących do odległego o 26
kilometrów Krakowa Dojeżdża tam codziennie o-

koło 2 tysięcy ludzi.

W
Słomnikach jest 37 sklepów, 5 zakładów ga
stronomicznych, 11 lekarzy, kino, hotel na 42
miejsca Są jeszcze niewielkie spółdzielnie i

to właściwie wszystko. Członek Prezydium Rady
Narodowej Miasta i Gminy Czesław Łypaczewski,

który w 1945 r. jako partyzant uratował wraz z

kolegami przed wysadzeniem w powietrze trzy,
podminowane już przez hitlerowców, słomnickie
mosty mówi, że dziś młody człowiek nie ma tu

perspektyw.- W latach trzydziestych miasto stało
rzemiosłem. Można było terminować u szewca,
krawca, cży masarza, po czym, iuż znając wybra
ny fach starać się o otwarcie własnego warsztatu.
Dziś rzemieślników nie jest za wielu, a ci którzy,
są, kształcą członków własnej rodziny. Nic więc
dziwnego, te młodzież stąd ucieka.

Dyrektor Zbiorczej Szkoły Gminnej Zygmunt
Kowina mówi, że właściwie wszyscy absolwenci

ósmej klasy muszą stąd odejść. W Słomnikach na
uki kontynuować nie ma gdzie, brak tu jakiejkol
wiek szkoły ponadpodstawowej. Może uda się, gdy
do budynku na os. Świerczewskiego dobudowane
zostanie jeszcze jedno skrzydło, umieścić w nim
jakąś szkołę zawodową. Ale to na razie odległa
perspektywa.

Dziś największym problememJest woda. Zakoń
czono już budowę pierwszego etapu wodociągu, ale
okazało się, że woda ze studni głębinowej zawiera
zbyt dużo żelaza i nie nadaje się do użytku. Na
czelnik miasta i gminy Krzysztof Gąsior twierdzi,
iż za kilka miesięcy wszystko będzie w porządku
i rozpocznie się podłączanie budynków do wodnej
sieci. Będzie to jednak początek, a nie koniec dra
matu. Bowiem nie wybudowano w Słomnikach
kanalizacji. W efekcie, gdy zużycie wody w domach
wzrośnie, a wzrośnie na pewno, po podłączeniu wo
dociągu, może okazać się. że miastu zagrozi potop.
A o budowie kanalizacji w czynie społecznym tru
dno dziś marzyć. Naczelnik mówi o kosztach rzę
du miliarda złotych. I jak namówić ludzi, by ich
wkład wyniósł regulaminowe 30 procent, czyli 300
milionów. To przecież niewyobrażalnie duże pie
niądze dla małego miasteczka.

Po uruchomieniu wodociągu, to będzie Łódź z

lat międzywojennych — Słyszę na ulicy.

Krzysztof Gacek

26 kilometrów
od Krakowa

Fet. S . MAKAREWICZ

Tymczasem i dziś, wstydliwie schowany przy pe
ryferyjnej ulicy Strzelców stoi w Słomnikach dom
z tekturowymi ścianami. Podobnych bądź niewiele
lepszych zobaczyć można jeszcze kilka. Skrajna nę
dza obok wystawnych domów najbogatszych. I brak
perspektyw. Trudno rozmawiać o perspektywach w

miasteczku w którym wciąż nie wiadomo, jak bę
dzie wyglądał dzień jutrzejszy. W Wydziale Gospo
darki Komunalnej UMiG można dowiedzieć się. że
na przyszły rok zaplanowano budowę dwóch blo
ków mieszkalnych. Ma w nich być 120 mieszkań.
Ale brak kanalizacji powoduje, że trzeba wybudo
wać też zbiornik fekaliów. A strefa ochronna tego
zbiornika obejmuje teren, na którym mają stanąć
budynki Klasyczna kwadratura koła.

łomniki nigdy nie miały tzw. siły przebicia. Do
1975 roku na peryferiach powiatu miechowskie
go, teraz wszystkie ważniejsze instytucje mie

szczą się w Proszowicach. A gdy pieniędzy jest
mało,, wiadomo, że najpierw trzeba myśleć o so
bie, a potem dopiero o sąsiadzie. .

Pusto i nijako fest więc w Słomnikach. A gdy
ktoś c-hce wnieść nieco ożywienia, to napotyka na

przeszkody. 2 stycznia .rozpoczęła działalność filia
proszowickiego Ogniska Muzycznego. Dojeżdżają
ca z Krakowa nauczycielka Lucyna Kołek, chętnych
do nauki gry na fortepianie ma bardzo dużo Ale
na razie okazało się. po kilku dniach, że w szkole
lekcje nie mogą się odbywać, bo pan woźny o go
dzinie siedemnastej musi ią zamknąć, a w Miejsko-
Gminnym Ośrodku Kultury w sobotę nie dojdzie
do wcześniej umówionych spotkań z uczniami, bo
sala wynajęta została na wesele. Tymczasem do są
siedniego kina „Czar” na film „Zbrodnia w tajdze”
przyszły trzy osoby.

Zresztą brak pomieszczeń to ogromny problem
tych, którzy chcieliby coś zrobić. Nie ma własnej
sali Stronnictwo Demokratyczne, nie mają jej mło
dzi z koła ZSMP przy Gminnej Spółdzielni. Osta
tnio tych ostatnich zapewniono, że przez dwa mie
siące będą mogli korzystać z pomieszczenia w za-

jeździe „Smok”, ale potem najprawdopodobniej

słynny niegdyś zajazd, do którego i z Krakowa wy
bierali się ludzie na dobry obiad, przejęty zostanie
na pomieszczenia biurowe.

100-lecie obchodziła niedawno strażacka orkiestra
dęta. Jest ona jednym z bardzo nielicznych przy
kładów, że w Słomnikach jednak coś można zro
bić. Drugi to szkolny chór, który często zdobywa
pierwsze miejsca na wojewódzkich przeglądach.
Na mieszkania czeka dziś w tym niewielkim

miasteczku 700 osób O blokach mieszkalnych
była już mowa Powstają obecnie dwa osiedla

domków jednorodzinnych zlokalizowane przy <11.

Proszowickiej. Starsi ludzie, ci którzy pamiętają po
wodzie z 1935 i 1942 r. nie kryją niepokoju. Wszak
te tereny były wówczas pod ponad dwumetrową
warstwą wody. Ale te domki to spora szansa. Dla

szkoły, by pozyskać nauczycieli, dla ośrodka zdro
wia, by podjęli tu pracę lekarze Bo przecież —

choć jeszcze rzadko — zdarza się. że przychodzą
tu ną stałe ci, którzy jeszcze niedawno mieszkali
w Krakowie. Mimo marazmu, mimo braku wody
i kanalizacji Dla ludzi coraz ważniejsze jest czyste
powietrze, a tym Słomniki dysponują i dysponować
będą. Nte planuje się tu na szczęście wielkich
przemysłowych inwestycji, choć obiecano słomni-
czanom budowę w najbliższych pięciu latach jakie
goś zakładu przetwórstwa spożywczego. Tylko, że
w zeszłym roku, z powodif braku wody zamknięto
czasowo kwas-zarnię ogórków. Z tej samej przyczy
ny w GS „Samopomocy Chłopskiej” stoi nie wyko
rzystana automatyczna linia do produkcji napojów
chłodzących.

Nie ma w Słomnikach turystycznych atrakcji. Nie
miało miasteczko szczęścia do historii, choć prawa
miejskie uzyskało już y 1358 r. Nie zatrzymywały,
się tutaj koronowane głowy, nie było sejmików, bi
tew. A przecież każdy przejeżdżający drogą z War
szawy do Krakowa musi znaleźć się na słommc-
kim rynku, gdzie samochody zwalniaj^ wykonując
karkołomny skręt. Próbowano podobno ten zakręt
wyprostować, ale nie udało się dojść do porozumie
nia z właścicielami sąsiednich posesji.

Ma jednak miasteczko swą tajemnicę. Są nią o-

gromne lochy, które ciągną się podobno od stacji
kolejowej, aż do pałacu w Miłocicach. Trudno jed
nak dowiedzieć się czegokolwiek na ten temat. O-
statnie badania prowadzono jeszcze przed wojną.
A dziś zdarza się tylko, że trzeba położyć aż 4-me-
trowy fundament, by móc wybudować dom. Przed
kilku laty, rozebrano stojący tuż obok Wiejskiego
Domu Towarowego, spory budynek, który groził
zawaleniem z powodu tajemniczych dziur w ziemi.

2yją Słomniki swym własnym, mało ciekawym
życiem. Czy coś się w nich zmieni? Wątpliwe, bo
przecież w Krakowie tyle jest ważniejszych celów,
na które przeznaczyć trzeba sporo pieniędzy.
Słomniczanoim pozostanie więc wstawanie przed
czwartą rano, by zdążyć na poranną zmianę w Hu
cie i szukanie gdzie indziej ciekawszego życia. Bo
nawet kartki pocztowe w miejscowych kioskach
„Ruchu” prezentują krakowskie i nowohuckie pej
zaże.

'

Z
cegły i z ogródkiem śni się niejed
nemu obywatelowi, którego na to stać
— bo po prostu zarobił lub odkładał
przez lata, by.poprąwić< sobie na sta
rość warunki życia i samopoczucie.

„17 nas to strach się- przyznać do ma
jątku, nawet jak się go dorobiło ciężką pracą harując
po 14 godzin na dobę w świątek, piątek i niedzielę,
albo uzdolnieniami i talentem. Zawsze znajdzie się ta
ki co węszy w tym nieuczciwość i „postuluje" rozdzie
lenie tego na rodziny wielodzietne...’’

(z listów do redakcji i publicznych dyskusji).
„Chcę wybudować za swoje, nie cheę od państwa.

Rząd przecież mówi otwarcie i uczciwie, te państwa
nie stać na to, by każdemu obywatelowi dać mieszka
nie, że najszybciej jest wybudować samemu, cóż z te
go... nie mam już sił chodzić za działką budowlaną,
a potem pewnie jeszcze za materiałami i fachowcami.
Chciałem się zapisać do Spółdzielni Domków Jedno
rodzinnych, nie przyjmują. Też nie mają podobno lo
kalizacji." — Krzysztof Cz.

„Spółdzielnia zarejestrowała 1300 członków, od 1982
roku — choć jest wielu chętnych — nie przyjmujemy
nowych. Obecnie pozostało oczekujących 580 członków
(część zrezygnowała), ale dla 350 nie posiadamy nawet

konkretnej lokalizacji. Pomimo że możemy się pod
jąć budowy, barierą jest brak lokalizacji pod przyszłe
budownictwo jednorodzinne i uzbrojenia terenów bu
dowlanych" — potwierdza dyrektor Spółdzielni Dom
ków Jednorodzinnych mgr inż. Tadeusz Pyzio.

„Budownictwo jednorodzinne u naszych sąsiadów sta
nowi 40—50 procent budownictwa mieszkaniowego, a

w Czechosłowacji nawet 60 proc. My tym systemem
budujemy zaledwie 15—20 proc, mieszkań, choć zain
teresowanych jest więcej! (...)

— (fragment wypowiedzi przewodniczącego RN
m. Krakowa w audycji TV z 20 stycznią br.).

W opracowanych jesienią ubiegłego roku, te
zach do założeń planu społeczno-gospodarczego i
przestrzennego województwa krakowskiego na lata
1986—1995, w rozdziale dotyczącym polityki mie
szkaniowej, autorzy — specjaliści z Biura Rozwoju
Krakowa — jako warunek poprawy sytuacji mie
szkaniowej wymieniają: 1). „podniesienie jakości
budownictwa mieszkaniowego uspołecznionego oraz

podniesienie jakości warunków mieszkaniowych w

nowych osiedlach poprzez uzupełnienie usług i roz
budowę urządzeń infrastruktury technicznej nawet

kosztem ilości oddawanych mieszkań i 2). sukce
sywne zwiększanie udziału budownictwa jednoro
dzinnego do wielkości około 50 proc, całości plano
wanych do realizacji mieszkań w latach 1986—95”.

PRZED 10 LATY
„Budownictwo jednorodzinne, które ma stanowić

25 proc, całego budownictwa mieszkaniowego, prze
widziane jest w Pychowicach, Kostrzu, Bielanach,
w Przegorzałach i w całym paśmie południowym od

Opatkowic do Wieliczki"
— informowała prasa krakowska w 1975 r- przed

stawiając plan na najbliższa pięciolatkę. (Zakła
dało się wtedy stopniowe zmniejszanie liczby mie
szkańców Krakowa, która w r. 1990 miała wynosić
640 tyś.!).

Przypomnijmy też, że od 1976 roku przestało
istnieć budownictwo rad narodowych, a wszystkie
obiekty mieszkaniowe inwestować miały wojewódz
kie spółdzielnie mieszkaniowe. W Krakowie stwa
rzało to dość trudna sytuację WSM przejmowała
z „dobrodziejstwem inwentarza” obowiązek za
pewnienia przekwaterowań ludzi z ruder przezna
czonych do wyburzeń i wszystkie rodziny z domów
zabytkowych przeznaczanych do rewaloryzacji-Czas
oczekiwania na mieszkanie musiał sie wydłużyć.

Zakładając rozwój budownictwa jednorodzinnego,
w listopadzie 1974 roku powołana została Spół-

Joanna Sendor

Dużo własnej pracy trzeba jeszcze włożyć, by z tej „skorupy” zrobić taki domek...
Fot. S. MAKAREWICZ

dzielnia Mieszkaniowa „Osiedla Domków Jedno
rodzinnych” w Krakowie. Miała ona ułatwić i u-

porządkować to budownictwo, a także zająć sie
eksploatacją osiedli domów jednorodzinnych —

co było nowym rozwiązaniem. W lipcu 1975 r„
ówczesny^ dyrektor tej spółdzielni, inż. Jerzy Za-'
rębski, w wywiadzie dla Gazety Krakowskiej, po
wiedział m. in.: „W marcu br. rozpoczęliśmy bu
dowę 173 domów na os. Zarzecze-Widok. Pierwsze
z nich oddane zostaną w maju 1976. a całe osiedle
ukończymy w I półroczu 1978. (...) Do roku 1980
powinniśmy wybudować minimum 1200 domów”
(podkreślenie — red. EK).

ZACZĘŁO SIĘ Z ROZMACHEM
„Akt erekcyjny. W dniu 29 listopada 1975 r„

w przeddzień VII Zjazdu PZPR — niżej podpisani,
dla upamiętnienia budowy pierwszego w Krakowie,
Spółdzielczego Osiedla Domków Jednorodzinnych
w dzielnicy Krowodrza — wmurowują ten akt (...)
na budowie wg projektu mgr inż. arch. Barbary
Bielec i mgr inż. arch. Małgorzaty Buratyńskiej-
-Serugi — wyróżnionego nagrodą w konkursie
ogólnokrajowym w Warszawie w 1973 roku (/.) 173
domów jednorodzinnych dla 1000 mieszkańców. (...)
Aktem tym rozpoczęto masowe spółdzielcze bu
downictwo jednorodzinne na terenie woj. m. kra
kowskiego”. Podpisali: prezes zarządu CZSBM —

mgr Stanisław Kukuryka, I sekretarz KK PZPR
— mgr Wit Drapich. prezydent m. Krakowa —

mgr Jerzy Pękala, w drugim rzędzie podpisy ów
czesnych władz dzielnicy, w trzecim — władze
WZSBM i Spółdzielni Domków Jednorodzinnych.
To odpis z kopii dokumentu wmurowanego pod
fundamenty pierwszego domu na os. Zarzecze-
-Widok.

„Spółdzielnia powstała poza planem centralnym, w

oparciu o własne wykonawstwo. Rozpoczęła budowa

nie z rozmachem, 15-hektarowy teren pod budowę
pierwszego osiedla uzbrojono we wszystkie elementy
jak: woda, kanalizacja, energia elektryczna, c.o., gaz,
drogi — zrobiła to Spółdzielnia Domków Jednoro
dzinnych i Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa"

— mówi obecny dyrektor tej spółdzielni (od 3
lat) mgr inż. T. Pyzio, człowiek związany z kra
kowskim budownictwem — na różnych stanowis
kach — od prawie 30, lat.

Rok 1980 dawno już minął, a spółdzielni da
leko jeszcze do wybudowania 1200 domków, za
powiadanych przez jej pierwszego dyrektora, jako
minimum. Cóż więc pokrzyżowało te, zdawać
się mogło, całkiem realne plany? — pytamy obec
ne kierownictwo spółdzielni.

„W pierwszych latach zrobiono wiele, rozpoczęte
inwestycje i przygotowywany rozległy program na

przyszłość, zdawał się gwarantować szybkie otrzy
manie domu, przy założonych, niedużych kosztach.
Spółdzielnia miała w tamtym okresie wielu mece
nasów. Trzeba to powiedzieć wprost, przy trudno
ściach zaopatrzeniowych i wykonawczych, budownic
two systemem gospodarczym potrzebuje mecenasów
— w najlepszym znaczeniu tego słowa. Dziś mamy
ich mniej. Polegać musimy głównie na trafnym do
borze służb zaopatrzeniowych, które zdobywają ma
teriały w całej Polsce, na własnej organizacji w za
kresie przygotowania inwestycji i budowy. Nie ma
my problemów z podstawowymi materiałami jak:
cegła, cement, piasek, beton, lecz z materiałami dzie
lonymi centralnie (materiały instalacyjne, grzejniki,
stale). Sami produkujemy stolarkę nietypową, pu
staki, płyty dachowe, chodnikowe, kręgi oraz ele
menty ślusarskie. Ale największą zgryzotą spółdzielni
jest brak lokalizacji i trudności w zbrojeniu terenów
pod budowę. Nie bez znaczenia są też kłopoty ze

znalezieniem dobrych podwykonawców (terminowych),

1 to — na co narzekają wszyscy — brak ludzi do
pracy, fachowców. A my stawiamy wysokie wyma
gania kwalifikacyjne i dyscyplinarne. Bez przesady
mogę powiedzieć, że od dziś możemy zatrudnić 200—
300 pracowników różnej specjalności" — opowiada
dyr. T. Pyzio.

Spółdzielnia prowadzi eksploatację budynków na

os. Zarzecze-Widok (109), os. Heltmana (11) na ul.
Wielkotyrnowskiej (18) i uL Działkowej (9 bu
dynków). Obecnie realizuje inwestycje na os. Wi
dok - Zarzecze — ciąg dalszy (docelowo 175 dom
ków), na Heltmana, os. Dobrego Pasterza i os. Pod
lesie. Jest też inwestorem budownictwa wieloro
dzinnego na Sarnim Uroczysku (w wyniku po
łączenia ze Spół. Mieszk. Osiedla Pracownicze i
Nauczycielskie), gdzie stanie 13 budynków po 6
mieszkań oraz przepompownia.

WIELKI FRONT BUDOWLANY UPADŁ
W latach 1975—79 spółdzielnia zainwestowała

duże środki w prace przygotowawcze (dokumen
tacja, porządkowanie zagadnień terenowo-praw-
nych. wiercenia) w lokalizacje na terenie Krako
wa, w Pychowicach Podlesiu Bronowicach Ma
łych oraz w 25 ośrodkach na terenie wojewódz
twa (w gminach i miasteczkach) gdzie miały być
budowane domki dla kadry gmin (lekarzy, na
uczycieli. służb rolnych i administracji). Do bu
dowy nie doszło. Dyrektorzy spółdzielni nokazuja
dokumenty Rezygnacja ? budowy z adnotacjami-

„Ze względu na niemożność pozyskania wskazane
go terenu, ze względu na Rozp. Rady Ministrów z

91X1977 o ochronie gruntów rolnych”, „z braku in
frastruktury technicznej", „urząd gminy rezynujt z

tej formy budowy”.
„Mimo usilnych starań ze strony spółdzielni, nie

rozpoczęto realizacji, a zainwestowane już środki w

prace przygotowawcze zostały w dużym stopniu stra
cone"

— komentuje dyrektor T. Pyzio.
Decyzją prezydenta m. Krakowa, od 1982 roku

wstrzymano wywłaszczanie terenów pod budow
nictwo jednorodzinne spółdzielcze na terenie Kra
kowa. Sprawy wywłaszczenia i wykupu gruntów
pod budownictwo jednorodzinne wymagają no
wych regulacji prawnych. Podkreślał to także mi
nister Włodzimierz Oliwa na konferencji praso
wej z dziennikarzami krajowych gazet „...kto sprze
da ziemię za 283 zł za metr kwadratowy"? (pisa
liśmy w „Echu Krakowa” w r.ub.).

Wiceprezydent m. Krakowa. Janusz Jakubowski,
potwierdza też duże trudności finansowe i wy
konawcze przy uzbrojeniu technicznym terenów

pod budownictwo mieszkaniowe (Pychowice).
Perspektywy. Rząd jednoznacznie przedstawia

konieczność zwiększenia własnego udziału obywa
teli w budownictwie mieszkaniowym, i to systemem
gospodarczym, a więc domków jednorodzinnych
i czyni starania o stworzenie ku temu warunków

Przewodniczący Rady Narodowej m. Krakowa.
Apolinary Kozub (we wspomnianej iuż audycji TV
nie po raz pierwszy zresztą) stwierdza że należy
zrobić wszystko aby planowany udział budow
nictwa jednorodzinnego w rozwiązaniu trud
ności mieszkaniowych miał warunki realizacji.

Urząd Miasta i wszystkie jego specjalistyczne
służby, zajmują stanowisko podobne, warunkując
wręcz złagodzenie napięć mieszkaniowych rozwo
jem budownictwa jednorodzinnego (cytowany iuż
fragment z założeń planu perspektywicznego do
roku 1995).

Pozostaje problem terenów pod budowę ochro
ny gruntów. Ale w Czechosłowacji i innych kra
jach — zachodnich także — nie budują pod zie
mią, ani na chmurkach...



Przypadki
pana
komisarza

Wpoczątkach stycznia 1856 roku odbył się w

Krakowie pogrzeb Andrzeja Zawrzała, majstra
kominiarskiego. Człowiek ten Wiele lat wcze

śniej zapisał się patriotyczną postawą, co pamię
tano mu do końca jego długiego życia. „Kiedy na

uroczystość homagialną (hołdowniczą, chodzi o in
stalację władzy austriackiej w Krakowie w 1796 r.
— R. K.) — pisze pamiętnikarz K. Girtler — graf
Margelik kazał jak najwspanialej oświecić gma
chy publiczne, jemu — jako już wtedy majstro
wi kominiarskiemu — dano rozkaz, aby napręd
ce zdjął z Wieży Ratuszowej orła służącego za

powietrznik lub żeby około niego usadowił lampy
i oświetlił wieżę. Odpowiedział, że tego się nie
podejmie. Zagrożono mu usunięciem od służby
i '.praktyki — nic nie pomogło”. Kiedy w 1809 ro
ku weszły do Krakowa wojska polskie z księciem
Józefem na czele tenże Zawrzał ,,na samej głowie
owego orła lampę własnoręcznie postawił przy po
klasku i okrzyku ludu zapełniającego Rynek”.

Andrzej Zawrzał był także znanym w Krakowie
„ognimistrzem”, czyli specem od sztucznych ognj,
które tak często z okazji rozmaitych uroczystości
ku uciesze publiczności puszczano, zwłaszcza w

czasach Rzeczypospolitej Krakowskiej. Powszech
nie łubiany i szanowany Zawrzał był z pochodze
nia Niemcem lub zniemczonym — jak się okazu
je bardzo powierzchownie — Czechem. Zżył się
z Krakowem, z jego polską ludnością spolonizo
wał się błyskawicznie i „nie mógłby go ktoś bar
dziej obrazić jak przezwawszy Niemcem”.

Uczestnicy pogrzebu Zawrzała, zwłaszcza ci
najstarsi, bez wątpienia wspominali nie tylko ko-
miniarza-patriotę, ale także Jana Wacława Mar-
geliika, pierwszego pełnomocnego komisarza Ga
licji Zachodniej, radcę dworu, człowieka, który
wydał owo nie wykonane przez Zawrzała polece
nie zerwania orła z Ratuszowej Wieży.

Margelik był zniemczonym Czechem, którego
historyk Wacław Tokarz bez ogródek nazywa
„germanizatorem zdecydowanym i gorącym prze
ciwnikiem duchowieństwa i antysemitą, jednym
słowem, typowym przedstawicielem ówczesnej
„humanitarnej” inteligencji urzędniczej”. Miał Mar
gelik w chwili objęcia urzędu znaczne już zasłu
gi dla dworu i znaczne doświadczenie administra
cyjne, gdyż był przez szereg lat referentem wie
deńskiego dworu do spraw Galicji oraz autorem

lustracji tego obszaru dokonanej jeszcze w 1873
roku. Do rządów w Krakowie zabrał się z wiel
ką energią.

Uroczysty wjazd Margelika do Krakowa na

Wawel odbył się 27 kwietnia 1796 roku przy udzia
le wojska, magistratu, Żydów, grupy bankierów,
przedstawicieli kongregacji kupieckiej i cechów.
Baron Margelik zadbał o swoje bezpieczeństwo

Rynek
krakowski

Przechodzimy teraz na płn.-wsch. stro
nę Rynku, zwaną powszechnie .linią
A—B i oto: znaleźliśmy się przed ka
mienicą Ludwikowską, zwaną tak od
rodziny Ludwigów mieszkającej tu
niemal dwieście lat. '(XV—XVII w).

W okresie późniejszym była tu gospoda upamięt
niona pobytem Jana Wolfganga Goethe (1790 r.).
W ubiegłym stuleciu dom ten należał do rodziny
Helclów, znanych filantropów (fundatorów zakła
du dla ubogich oraz kaplicy na cmentarzu Ra
kowickim), którzy testamentarnie przekazali go
Arcybractwu Miłosierdzia i Bankowi Pobożnemu,
obecnemu właścicielowi.

Skromną architekturę tego domu wzbogaca
umieszczona w attyce pięknie skomponowana
płaskorzeźba przedstawająca grupę skrzydlatych
postaci. Działają tu dziś w pomieszczeniach par
terowych trzy firmy. Lokal pierwszy (począwszy
od ul. Sławkowskiej) zajmuje p. Eugeniusz Smi-
dowicz prowadzący luksusowy sklep z damską
galanterią. Kokietuje on krakowskie strojnisie
efektowną obcojęzyczną' reklamą, która poleca:
najlepszej jakości plaidy angielskie, szale HirAa-

laya. ja.boty czy reichery. *

Następny lckal powstał w wyniku adaptacji sie
ni wjazdowej (1897 r.), a zajął go p. August Ra
czyński właściciel domu bankowego, zamieszkały
również w tej kamienicy. Z bankiem sąsiaduje
przez ścianę założona w 1870 r. księgarnia pod
firmą — S. A Krzyżanowski, prowadzona dziś przez
p. Mariana Krzyżanowskiego.' Lokal księgarni
składa się z trzech długich pokoi; w ostatnim
z nich działa popularna wypożyczalnia nut.

amienica Lukinowska (nr 37) powstała w XVI
w. z połączenia dwóch średniowiecznych ka
mieniczek, a nazwę swą wywodzi od później

szych właścicieli — włoskiego rodu Luccinich. Od
roku 1842 pozostaje w ręku rodziny Żeleńskich,
którzy nadali jej dzisiejszą trzypiętrową postać,
z tcpową dla końca XIX w. bezstytową fasadą
(1887 r. — arch. Rajmund Meus). Podczas tej
orzebudowy powstał duży sklep, który od roku
1398 jest własnością pip Gustawa Reima i Józefa
Hanke Firma „Reim i S-ka”. specjalizuje się w

handlu przeróżnymi art. chemicznymi (gł. farby)
i gospodarczymi, lecz co warto podkreślić, jako

/'Ryszard Kantor

wymuszając na magistracie Krakowa wydanie
specjalnych dyspozycji dla uczestników uroczys
tości, przestrzegających ich „aby skromnie, , spo
kojnie i trzeźwo zachowywali się, głośnego mówie
nia wystrzegali się. Chorągwie zwinione prosto
żeby trzymali i niemi salwy nie czynili, aby ko
nie nie strachały się... żeby głowy odkryte mieli
i nisko kłaniali się”. Dbały o swoje zdrowie i god
ność dostojnik, zamieszkał w Pałacu Spiskim i wiódł

życie na wysokiej stopie.
W sierpniu tego roku Kraków odwiedził książę

Auersperg, feldmarszałek i „hołdowniczy komi
sarz nadworny”, który w imieniu Franciszka II
odbierał od obywateli miasta i całej prowincji
przysięgę wierności. Przez kilka tygodni miasto
żyło jak w gorączce, odbywały się wystawne
uczty i bale dla wyższych warstw oraz „bezpłatne
stypy na łące za wiślaną bramą" dla pospólstwa.
Były to dni triumfu barona Margelika; jego jedy
nym chyba w tym czasie zmartwieniem było do
pilnowanie, aby usunięte zostały wszelkie znaki
i emblematy przypominające polskość miasta.

Krakowska kariera gorliwego cesarskiego urzęd
nika trwała jednak niezwykle krótko i zakoń
czyła się przez dziesiątki lat pamiętanym w mieś
cie skandalem. Baron Margelik z powodu szybko
postępującej choroby umysłowej ustąpić musiał
ze stanowiska, a okoliczności objawienia się do
legliwości jak i wyjazdu z miasta były zaiste szo
kujące.

Zgodnie ze wspomnieniami Stanisława Wodzic-
kiego, obłęd Margelika miał się ujawnić na ba
lu u starościny Wolbromskiej, w gmachu dzisiej
szego Hotelu Grand. Na tym to balu Margelik „z za
dziwieniem całej najwykwintniejszej kompanii
dam, wstał z kanapy, gdzie zwykle zasiadać lu
bił, i jak gdyby nikogo nie było w pokoju, stanął
sobie przed kominkiem i zaczął weń puszczać wodę”.

Wyjazd, a właściwie ucieczka Margelika z Kra
kowa nastąpiła w roku 1798, kiedy to „w przy
stępie szału, konno, bez kapelusza, uciekł na Pod
górze, krzycząc jakoby był ściganym durch das
polnische Regiment Ruchawka”. Od tego czasu

nikt już go w Krakowie nie widział, a kiedy oka
zało się, że pozostawił, znaczne długi, meble jego
zostały sądownie zlicytowane. Tak zakończyła się
kariera gorliwego germanizatora, jednego z wie
lu w dziejach austriackiego Krakowa, choć za
pewne jednego z najmniej fortunnych.

(C.d.n.)

pierwsza w Krakowie wprowadziła do handlu
specjalny dział przyborów sportowych. Godny po
lecenia jest też dział perfumeryjny serwujący ar
tykuły toaletowe i kosmetyczne oraz ostatnią no
wość — aparat do masażu twarzy „Pneumo” sku
tecznie usuwający zmarszczki (cena 6 koron).

astępna kamienica (nr 38) odznacza się pięk
nymi wnętrzami na II p. Szczególną uwagę
zwracają tu trzy supraporty (ozdobne wykoń

czenie powierzchni nad drzwiami, z miejscem na

dekoracje) pokryte malowidłami pędzla Michała
Stachowicza (1768—1825).

W domu tym spędził ostatnie miesiące swego
życia gen. Józef Chłopicki (1771—1854), zajmujący
złożone z trzech pokoi mieszkanie na I p. Dla
niego postawiono piękny, biały piec kaflowy
z porcelanowym kominkiem, sprowadzony z Wroc
ławia. Na parterze domu mieści się najstarsza
z działających dziś cukierni krakowskich. Założył
ją w roku 1823 Lorenzo Paganinó Cortesi, a po
kilku latach przekazał Gaudentemu Redolfiemu,
również pochodzenia włoskiego. Od kilkudziesię
ciu lat cukiernia podobnie jak i dom pozostaje
w rodzinie Mauriziów (obecnie pp. Emilia, Jan
i Gustaw Maurizio).
--------------------- KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Rynek GL Linia A—B w 1914 roku z wyburzoną na

rogu ul. św. Jana kamienicą. W 1931 roku powstała
tu kamienica projektowana przez Szyszko Bohusza.

Czas zatarł ślady
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mm pierwszej połowie lutego 1896 r. do-
~ J cent historii sztuki Szkoły Sztuk Pięk-

H jK ff nych, Konstanty Maria Górski, pow-
szechnde zwainy Kociiogórskiim; znany
w Krakowie z bezgranicznej dobroci
i uczynności; w obszernej kuchni z ny

żą, w od dawna już nie istniejącym domu przy
ulicy Rajskiej 4 — pomagał nowemu studentowi
w urządzaniu pracowni, która jednocześnie słu
żyć mu miała za mieszkanie. Wyszukał ją, a następ
nie wyprosił bezpłatne odstąpienie za pośrednic
twem Kaspra Żelechowskiego, który wielokrotnie

już w takich razach spieszył z pomocą.
Mieszkanie nie było apartamentem, to fakt, jed

nak widoczne nieukontentowarnie studenta, za-

aimbarasowanie Kociogórskiego tak rozbawiły Że
lechowskiego, że bodaj jeszcze w owej kuchni-
pracowni komunikował przyjacielowi:

„Przypomnijźe Kaziowi, ■że w Krakowie ksią
żąt, hrabiów i ich fum aż nadto... A i, czasu i za
chodu Kociogórskiego na humorki pana studenta
szkoda. Przed kilkunastu zaledwie dniami nie
krzywdował sobie w kurnej chacie, a tu naraz

wszystko go mierzi. Kocio do niego: — Panie ko
lego, draperię tu upniemy... I rozwija, porwany
z domu, przepyszny w barwach jedwab. A ten mu

na to, że dr ap ać to on się nie zamierza. Naj
chętniej trzasnąłby drzwiami, na złość temu kan-
ciatemu potworowi — czytaj: kuchni kaflowej, do
diabelskiej skrytki (piekarnika) którego nigdy nie
otworzy. A w ogóle wołałby nie od podwórca
mieszkać i mieć okno z. widokiem nd drzewa
i mieszkanie całkiem inne, pewno takie, jak Ko
cia... Przypomnij więc Kaziowi, żeby mu nie na
syłał więcej grymaśników;”.

Kazio, to sławny już wówczais poeta, Kazimierz
Tetmajer, który 26 stycznia 1896 r. tak rekomen
dował Górskiemu, znanego sobie od
czyka:

ga z Zakopanego, doskonały i
snycerz, Witkiewicza prawa ręka w nowym za
kopiańskim kościele, a z pewnością bardzo utalen
towany samouk rzeźbiarz, pragnie w Waszej Szko
le kształcić się w anatomii i innych przedmiotach
rzeźbiarzowi potrzebnych. Mój drogi, zechciej mu

ułatwić egzystencję w Krakowie i w Szkole. Pa
ni Górska z Warszawy, Twoja ciotka, zna go
dobrze, pracował on bowiem jako snycerz w Kra
kowie, Lwowie i w Warszawie. Zróbcie' z niego
artystę, bo zobaczycie, że można : i warto. Poleć
go Fałatowi”.

lat zakopiań-

,Oddawca tego listu, p. Wojciech Dużnik-Brze-
wypróbowany

Wyczulony na potrzeby innych i niestrudzo
ny w spiieszeniu z pomocą Górski polecił
Brzegę znakomitemu rzeźbiarzowi, profeso

rowi Alfredowi Daunowi, a uporawszy się ze spra
wami nauki zaczął swemu kolejnemu podopiecz
nemu ułatwiać byt w mieście. Pokonywał przy
tym duże opory, bo Brzega był malkontentem
i bardzo trudno było mu dogodzić.

Kociogórski cieszył się w Krakowie sympatią,,
więc i drewno odpowiednich rozmiarów zdobywał
i gipsu, wosku dostarczał Brzedze; i pierzyną
uszczęśliwił zmarzłego; wprowadził go i do Ha-
wełki i w swoim salonie wielokrotnie gościł. Brze
gi to nie zadowalało.

„Kocio przyniósł pierzynę, ja z Wickiem znieś
liśmy poduszki, Włodzio powłoczki na zmianę, a

ten marzy o prawdziwym łóżku góralskim.
Niech to wszyscy diabli! — kpił Żelechowski.

Konstantego Marię Górskiego drażniło co in
nego; informując Tetmajera o przyjęciu Brzegi
na studia nadmienił: „Między nami mówiąc, nie
podoba mi się, bo chce sobie zdobyć ludzi kom
plementem. — Z drugiej strony wolno mu głup
stwa pleść, byle dobrze modelował”.

Brzega w dziękczynnym liście, napisanym do
Kazimierza Tetmajera 26 lutego 1896 r. użalał się:

„Muszę bardzo duże przechodzić przykrości, za
nim dopnę do lepszego stanowiska w sztuce. Ma
ło mam ludzi przychylnych, a tak dużo zawiści

To nie publikowane do tej po
ry zdjęcie przedstawia głów
ną trybunę przy torze wyści

gów konnych, którymi pasjono
wał się Kraków, szczególnie na

początku naszego wieku. Drew
niany obiekt nie wygląda
wprawdzie reprezentacyjnie, lecz
był on świadkiem wielkich-emo
cji i... międzynarodowych zawo
dów. Przy ul. Wolskiej 17 (dziś
Manifestu Lipcowego) mieściło
się Towarzystwo Międzynarodowe
Wyścigów Konnych liczące (w
1907 r.) ok. 80 członków. W tym
samym budynku miał też swą
siedzibę Galicyjski Klub Jazdy
Panów z liczbą ponad 230 człon
ków. Tor wyścigowy znajdował
się natomiast przy Błoniach, na

które wędrowało się wów»ias z

centrum miasta przez most na

Rudawie, gdzie biegną obecnie
Al. Trzech Wieszczów. Krakowski
tor wyścigów konnych dotrwał
aż do 1945 r., kiedy to zlikwido
wano go definitywnie przeznacza
jąc ten teren pod rozbudowę
Parku Jordana. (aż)

Fot.:
Muzeum Historii Fotografii KTF

i obłudy. [Profesor] Daun odmienił się, gdy p.
Górski pomówił z Fałatem, list polecający [od]
Pana dużo mi pomógł”.

Pierwszą pracą, nad którą się trudził Brzega
w pracowni przy ulicy Rajskiej 4, była robiona
w wosku podobizna Tetmajera, jednocześnie two
rzył popiersie poety w glinie.

„Pracuję dużo i w Szkole i w domu — wyzna
wał Brzega — czuje, się bardzo szczęśliwy, że się
uczyć mogę”.

Jesienią 1897 r. po raz ostatni zamknął za so
bą, nieustannie irytujące go skrzypieniem drzwi
swej pracowni-mieszkania przy ulicy Rajskiej

4. Dzięki zabiegom, usilnym staraniom Konstan
tego Marii Górskiego wyjeżdżał na kontynuowa
nie studiów za granicę. Niedługo tam przebywał.

Stwierdziwszy należyte rozwinięcie swych zdol
ności osiadł w rodzimym Zakopanem i zajął się
rzeźbieniem. Do jego najbardziej wartościowych
prac zaliczana jest tablica poświęcona pamięci
powszechnie znanego przewodnika tatrzańskiego
Klimka Bachledy, który zginął latem 1910 r.

w urwiskach ściany Małego Jaworowego Szczy
tu, oraz główny ołtarz w stylu wczesnobarokowym
w kościele w Zębie, w którym Brzega zdobnicze
elementy dyskretnie pomnożył odmiennym kolo
rem surowego drewna i motywami góralskimi.
Wykazany tu przez scycerza artyzm przesądził
o jego nominacji na nauczyciela w Szkole Prze
mysłu Drzewnego w Zakopanem. Ogłoszeniem
„Materiałów do poznania górali tatrzańskich” oraz

opowiadań „Posiady” zyskał Brzega uznanie jako
etnograf i gawędziarz.

Im bardziej obrastał w zaszczyty, tym mniej
chętnie wspominał ludzi, którym zawdzięczał zdo
byte pozycje. Jednych zupełnie wymazał z pamię
ci, o innych wyrażał się z dużym przekąsem.

Ze swym właściwym protektorem, z Kazimie
rzem Tetmajerem, rozprawił się w swoisty sposób
we wspomnieniach przekornie zatytułowanych
„Żywot górala poczciwego”. Powypisywał w nich

szereg nieprawdziwych, agresywnych wręcz uwła
czających poecie rzeczy. Najwidoczniej obce mu

było uczucie wdzięczności, a i pamięć w tym wy
padku całkowicie go zawiodła. Swój dziękczynny
list dó poety, pisany 26 lutego 1896 r., rozpoczął
przecież zdaniem:

„Bardzo pięknie dziękuję za . list [polecający],
cieszę się, żem zyskał przychylność ze strony Pa
na, bo ona mi jest teraz bardzo potrzebna”.

W czasie pisania wspomnień przychylność była
już mu całkowicie zbędna; niezbędne za to wy
dały się Brzedze wyimagowane pomówienia zde
cydowanie krzywdzące Tetmajera.
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